


W p . 3OŚ5. We Lwowie. Niedziela dnia 28. Grudnia 1873. R o k  X II
W ychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświątecznych.
Przedpłata wynosi: 

MIEJSCOWA kwartalnie . 3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . 1 „ 80 „

Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem ■ 
do Prus i Rzeszy niemiee.
„ Szwecji i Ilanji . . .
„ F r a n c j i ....................
„ Anglii Belgii i Turcji 
„ Wioch i ks. Naddun.

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.
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złr. — ct. 
3 tal. 16 sgr.
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21 franków 
15 „
13

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W« LWOWIE: BWru administracji „Osiety Narodo

wej* przy ulicy Sobiwklago pod liciba 12, (dawniej 
ulioa nowa liczba 201). A j e n c j a  d z i o u n i k d w 
P i ą t k o w s k i e g o  nr. 0. plac katedralny, W KRA- 

K si«arnia Józefa Czechu w rynku. W PARY-
C u łn  R r o n c ia  i &><.»li.. .............. . . . u ......... m .ZU, nn cały Iranów i Anglii) jodynie pan pułkownik 

ki, ruo de boaux arts 10. W WIEDNIU: un.<» ot — _ Ul . , . * !Kaczkowski, .uo uo u » u u a  » i i h  iu . u  m a u n i u i  pp. 
Haaaonatoiu «t Vo|fkr, nr. to. Wuhlflschirutwa i A.
( t l i  t iu l i  L W .c l 1 a i I .. Ot! l i r  K l>  l  t l i ' n n n . , >  .  . .
. . — i " k i f i , ur, IU, 1T IknillNCMIZUNNH l A,
Oppelik W olheile 20. W FRANKFURCIE: nad Hanem 
t Hambargu: p Ua»ueunteiu et Y ogkr.

O g ło s z e n iu  przyjmuji} sie za opłaty G 
centów od miejsca objętości jeuuego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
80 ct. za każdorazowe umieszczenie.

Listy reklamacyjne nieopieczętowaue nie 
ulegaji} frankowaniu.

Manuskrypta drobne nie zwracaja się lecz 
bywaj i} niszczone.d administracji

ie zbliżającym się końcem roku 
_  zapraszamy szanownych prenumera
torów naszych do wszesnego odnowienia 
prenumeraty na rok przyszły 1874.

Cena prenumeraty na Gazetę Na
rodową pozostaje ta sama, t. j . :
2 p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  wraz z „Ty

godnikiem Niedzielnym
rocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

20 złr. 
10 
5 
1

ct.

70
W m i e j s c u  bez „Tygodnika Nie- 

dzielnego“ wynosi prenum erata:
rocznie • 15 złr. — ct
półrocznie . 7 n 50 ,.
kwartalnie . 3 75 „
miesięcznie 1 n 30 „

Przy prenumeracie „Gazety Naroóo 
można prz ać prenumeratę na 

„Żydzi i kabały44
wej
dzieło pod tytułem 
l złr. 30 ct.

Lwów d. 21. grudnia.
(Dwaj znakomici emeryci. — Zmowa 

centralistów przeciw autonomii prawodawczej 
sejmów. — Sprawa wolnego okręgu brodz- 
kiego.)

W ostatnich dniach dwaj znakomici 
mężowie z własnej woli ustąpili z wido
wni czynnnego życia publicznego w zaci
sze emerytury: dr. Antoni M a łe c k i, pro
fesor literatury polskiej na wszechnicy 
lwowskiej, i p. Franciszek J a g e rm a n n , 
radca lwowskiego sądu wyższego. Prace i 
zasługi pierwszego są znane całej ojczy
źnie, i na zawsze będą w dziejach litera
tury zapisane; zeszedł on z katedry, aby 
z całem poświęceniem oddać się swoim 
pracom uczonym. P. Jagermann słynie w 
kraju naszym .uielylko^^Mku.Jeden z n a j
zdolniejszych i najpracowitszych sędziów, 
ale i jako mąż niepospolitego hartu i cha
rakteru. Niezawisłość jego posuwała się 
do nieugiętości katońskiej; w czasach naj
czarniejszego prześladowania politycznego 
zarządów autokratycznych Bacha i pseudo- 
•konstytucyjnych Schmerlinga, nigdy nie po
wodował się takzwanym „wyższym wzglę
dom11, „Winkę von Oben.“ — Kodeks, su
mienie i ludzkość, to były jego gwiazdy 
przewodnie, którym nigdy nie skłamał. Ce
sarz, pozwalając na emeryturę, kazał obu 
mężom oświadczyć wyrazy swego zadowo
lenia z ich służby wieloletniej i pomyśl
nej. Orderów przy tej sposobności nie o- 
trzymali.

Mieczysław Paszkowski.
Co krok, wśród cierni jeżących się 

srodze,
Któremi iść trzeba śmiało, 

Zostawia człowiek coś z siebie na
drodze —

Jakże mu tedy wymówić: „od
chodzę “,

Kiedy go tyle zostało?
Felicjan.

Słowa te Felicjana kładziemy na czele 
iiorysu człowieka, który wiele cierpiał 
:ochał, który jeżeli błądził to z miłości 
fcdził, a wśród najtrudniejszych kolei 
aczego życia, nie przestawał myśleć i 
icować dla dobra i niepodległości Polski, 
izący te słowa był przyjacielem Mieczy
k a  i świadkiem jego działań i prac w 
,gu ostatnich dziesięciu lat. Zna więc 
brze jego prace i działania i jest w mo- 
)ści określenia tego, có po nim pozosta- 
jako pamiątka, co mu dato prawo do 
łzięcznego wspomnienia i przekazania 
ienia jego potomności.

Mieczysław Paszkowski urodził się w 
;ści Polski przez Moskwę zabranej, na 
dołu, w Mohilewskim powiecie, we wsi 
zymoszczanica dnia 26. maja 1836 roku, 
ciec jego Władysław, wielkiej prawości 
ywatel, był właścicielem wspomnianej 
i. Matka jego Oktawia z domu Dzierz- 
wna, była kobietą serdecznie także do 
lski przywiązaną, wykształconą i ideal
no nastroju ducha. Z takich rodziców syn, 

najwcześniejszej młodości chowany w 
sadach Polski przez najazd umęczonej, 
isiał przejąć się myślą wiernej służby 
izyźnie. Wpływ matki szczególniej pozo- 
twił niezatąrte ślady w jego charakterze, 
dał mu on ową skłonność do marzeń, 
jra go czyniła poetą w życiu, i nadal 
ą fantastyczność poglądom, jako też rze- 
iość, głębokość uczucia i dobroć oraz 
idycz usposobienia, którą jednał sobie
Izi.

Wychowany bardzo starannie i pie- 
izotliwie przez matkę czule go kocha- 
:ą, kształcił się w domu rodzicielskim

Na kolędę otrzymaliśmy bardzo miły 
artykuł wstępny od Starej Pressy, która 
obecnie bywa często używana do usług 
pół urzędowych; podejrzenia, jakieśmy przed 
kilku dniami wypowiedzieli na tern miej
scu, aż nazbyt szybko się sprawdzają. 
Z m ow a c e n t r a l i s t ó w  ku odebraniu sej
mom prawa legislacji nawet co do sposobu 
łatania dziur w mostach, istnieje i wcale 
się nie ukrywa.

Presse powiada, że „przeważna część 
sejmów zrzeka się swego konstytucją na
danego prawa ustawodawstwa na rzecz 
Rady państw a; chce, aby przedłożenie rzą
dowe względem wewnętrznego urządzenia 
k s ią g  h ip o te c z n y c h  jednotliwie przez 
wspólną, państwową legislację było i na 
przyszłość załatwiane. Federalizm oświad
czył się impotentnym.11 — Kłamstwo to 
kolosalne; ho tylko sejmy centralistyczne, 
i to za pobudką, od centralistycznych 
członków Izby posłów wyszłą, zrzekają się 
w tej mierze swego prawa, ,a nawet cen
tralistyczny sejm styryjski nie przyłączył 
się dotąd do tej zmowy. Wcale nie rozu
miemy, coby w tern federalizm zawinił, 
skoro, jak  zaraz poniżej Presse przypomi
na, przy obradach nad konstytucją w roku 
1867 „większość komisji konstytucyjnej i 
posłów żądała, aby sejmy miały tylko pra
wo stanowić, czy księgi hipoteczne mają 
być w skórę cielęcą czy wieprzową opra
wne-1, skoro większość Izby posłów odrzu
ciła wniosek oddania sejmom prawa stano
wienia o wewnętrznem urządzeniu ksiąg 
hipotecznych, i Izba panów a następnie Iz
ba posłów przyjęły go tylko pod presją 
Beusta i groźbą Polaków, że wystąpią z 
Rady państwa. Stara Presse tak kończy:

„W myśl konstytucji rząd przekłada 
sejmom wniosek o wewnętrznem urządze
niu ksiąg hipotecznych, — a oto, więk
szość ich (?) nie chce o tern słyszeć i o- 
śwładcza, że jednotliwe nawet w kwestjach 
podrzędnych urządzenie tabul przez pra
wodawstwo państwowe, jest dla ludu i 
kraju daleko pożyteczniejszem, jak zado
wolenie sejmowej ambicji prawodawczej. 
Zapisujemy ten objaw z nietajonem zado
woleniem. Jest on dla nas początkiem ru
chu, który do tego doprowadzi, że sejmy 
zrzekną się powoli strzępów prawodaw
czych (Gesetzgebungsfetzen), które na naj
rozmaitszych polach ze szkodą naszej le
gislacji sobie zauzurpowały i z któremi 
albo nie wiedzą co począć, albo niemi 
szkodliwie działają. B y ć c i a 1 a m i a d- 
m i n i s t r a c y j n e m i  a n ie  p r a w o -  
d a w c z e mi — o to  p o w o ł a n i e  se  j- 
m ó w. Im więcej do niego się zbliżą, tern 
pożyteczniejsze i silniejsze zajmą stanowi
sko w naszym organizmie państwowym11.

Pól urzędowy Frmdbl. zapowiada, że 
do tej zmowy przystąpi i sejm styryjski, 
a rząd będzie zmuszony nakłonić się do 
tego. A więc cofnąć wniesione w sejmach 
przedłożenia swoje i udać się do Rady

zamożnym i we wszystko obfitującym a 
powszechnie szanowanym. Z Przymoszcza- 
nicy odesłany do szkół w Kamieńcu po
dolskim, odznaczył się w nich jako uczeń 
wielce uzdolniony, bystrego i samodzielne
go umysłu. Następnie przeszedł do uni
wersytetu w Kijowie, gdzie zapisał się na 
Wydział lekarski.

Historja uniwersytetu Kijowskiego a 
zwłaszcza też życia, jakie się w nim od 
samego prawie założenia pomiędzy mło
dzieżą rozwijało, jest może ciekawszą je
szcze od historji uniwersytetu wileńskiego, 
wpłynęła bowiem w znaczniejszy i bardziej 
stanowczy sposób na historję naszego na
rodu. W epoce, w której Mieczysław za
pisanym został w listę uczniów tego uni
wersytetu, system Bibikowa, jenerał gu
bernatora i kuratora uniwersytetu, pano
wał w nim w całej sile. Satrapa ten mędr
szy, przebiegł ej szy a przytem okrutniejszy 
od Nowosilcowa, opisanego w „Dziadach11 
przez Mickiewicza, starał się przedewsży- 
stkiem polską młodzież w uniwersytecie 
zdemoralizować. Utrzymywał on ją  z je
dnej strony w wojskowym rygorze, wdra
żał do formy, do posłuszeństwa przepisom 
i niedopuszczał do niej wpływu liberal
nych oraz patrjotycznych zasad — z dru
giej strony zachęcał rozpustę, wynagra
dzał luźne obyczaje i kierunki, które wio
dły do zatraty zdrowia, jasnej myśli i swo
bodnego uczucia. System Bibikowa bardzo 
zręcznie pomyślany, utrzymywał się jesz
cze po jego ustąpieniu i począł okazywać 
się w skutkach pożądanych przez najeźdź
ców. Młodzież szalała i używała zamiast 
się uczyć. Żywot zszargany w szkołach, 
niedałby się już potem przekuć w cnoty, 
któremi zbawiają się narody pozbawione nie
podległości ; całe więc pokolenie w rozpu
ście wychowane, musiałoby najfatalniej od
działać na przyszłość Polski. Spostrzegły 
to szlachetniejsze pomiędzy młodzieżą u- 
mysły i wywiązało się przeciwne tamtemu 
usiłowanie. Ci, co nie ulegli prądowi idą
cemu z zakrytego źródła, nazywani byli 
p u r  y s t  a m i. Liczba purystów wzmagała 
się i zbawiennie oddziaływała na wesołych 
kolegów.

Mieczysław w uniwersytecie odrazu 
zajął wybitne stanowisko. Niezmiernie sym-

państwa, wbrew jasnemu przepisowi kon
stytucji, —- albo uchwał sejmowych nie 
przedstawić do sankcji, dopóki nie zasto
sują się do ustawy, jaką Rada państwa 
ułoży?... Byłby t,o gwałt nie pierwszy, ale 
tern jaskrawszy, że na żaden sposób wzglę
dami na jedność i potęgę państwa upozo
rować się niedający.

Równocześnie domagają się pisma cen
tralistyczne zniesienia, jak już na Buko
winie, tak i w Czechach i w Galicji usta
wy o r ep r  e z e n i  a c j i  p o w ia to w e j ,  
jako pomocnej tylko deklarantom i szlach
cie polskiej! Sejm pragski już się zajmuje 
dotyczącym wnioskiem i uchwali go na 
następnej sesji; w sejmie galicyjskim tak
że go stawiano. Jftu,

Wniosek względem z n i e s i e n i a  w o l
n e g o  o k r ę g u  c ło w e  go m i a s t a  B ro 
dów  przedstawiają Pressy i Blatty jako 
zamiar Polaków zemszczenia się na żydach, 
mimo iż daty urzędowe, w dotyczących 
sprawozdaniach sejmowych przytoczone, 
dowodzą, że jest to przedewszystkiem 
wniosek rządowy, i to z dawnych już cza
sów. Musimy tu jeszcze podnieść fakt, 
który się wydarzył w Wiedniu d. 20. bm. 
na walnem posiedzeniu austro-węgierskie- 
go Towarzystwa wywozowego. Według 
Frmdbl., obradowano na nient nad memo
rjał em do ministerstwa handlu w sprawie 
pogranicznych, cłowych i komunikacyjnych 
stosunków na grahicy austro-moskiewskiej. 
„Komitet Towarzystwa układając ten me- 
morjał, zbierał materiały, znosząc się na 
piśmie z Izbami handlowemi i korporacjami 
kupieckiemi Austro- Węgier i Niemiec, 
do memorjalu tego przyłączyły się n a j 
z u p e ł n i e j  niemieckie korporacje, a nad
to gremium kupców berlińskich w podaniu 
swojem do ks. Bismarka powołuje się na 
ten memorjał, przypuszczając, że już do
szedł do jego wiadomości, albowiem odno
śne stosunki są te same dla Niemiec jak 
dla A ustro-W ęgier.11 (Opuszczamy treść 
tego memorjałn; koniec jego według 
Frmdbl. jest następujący:) „Należy u- 
praszać rząd nietylko o uzyskanie od Mo
skwy tych ułatwień handlowych i komu
nikacyjnych i b urządzenie austrjackiej 
kaucelarji komercjalnej w Petersburgu, ale 
także o zniesienie wolności cłowej miasta 
Brodów, która jest powodem ogromnego 
przemytnictwa z Moskwy i do Moskwy. 
Po przeczytaniu tych petycyj zabrał głos 
radca sekcyjny p. Buchaczek, będący jako 
gość na posiedzeniu. Oświadczył 'on, że 
zniesienie okręgu brodzkiego dotychczas 
tylko dlatego nie nastąpiło, że wobec Mo
skwy jest ono środkiem negocjacji. Na
czelny dyrektor cel moskiewskich, ks. 
Oboleński, udał się był do Niemiec i 
Austrji o wysłanie rzeczoznawców na 
wspólną naradę, jakby położyć koniec 
przemytnictwu i jakie ułatwienia komuni
kacyjne byłyby pożądanemi. Przy tej spo
sobności przyszła mowa i na wolny okręg

patycznej i pięknej powierzchowności, do
brze ułożony, wymowny a przytem hojnie 
zaopatrzony w środki utrzymania, nie dal 
się jednak porwać prądowi rozpusty i we
sołości, ale oddziaływał przeciw niej. Gru
powała się wokoło niego młodzież ' lepsza 
i patrjotyczniejsza. Nie posuwała ona pu
ryzmu aż do przesady, ale zatrzymywała 
się na tej mierze, którą mędrcy naznaczali 
dla życia, ażeby ono było łatwem, przyjem- 
nein i pożytecznem. Rozmaicie nazywali 
koledzy tę grupę młodzieży; dawali jej 
także nazwisko podolskiej od tego, że Mie
czysław i inni jej członkowie z Podola po
chodzili.

Mieczysław brał bardzo czynny udział 
w życiu uniwersyteckiem. Bywał na zgro
madzeniach, zabierał często glos, należał 
do sporów i walk jakie się w pośród tej 
dzielnej młodzieży odbywały. Działalnością 
swoją zwrócił uwagę jenerał - gubernatora 
na siebie a z nią i niełaskę, prześladowa
nie a w końcu wydalenie z uniwersytetu. 
Już był zdąje się na czwartym kursia me
dycyny, kiedy nastąpiło wydalenie. Kara 
wydalenia ze szkół pomimo, iż jest najsu
rowszą z kar, bo pozbawia młodzieńca spo
sobności ukończenia nauk a z niemi naby
cia pewnego zawodu, niezmiernie często' i 
łatwo zastosowywana nie tylko przez Mo
skali, była pierwszym ciosem w życiu 
Paszkowskiego, którego boleśne skutki" od
czuwał przez cale życie.

Powody wydalenia zaszczytne dla 
mego, sprawiły, że po powrocie na Podole, 
odrazu zajął poważne miejsce wśród grona 
obywateli i wspólnie z ojcem pracować 
począł w sprawie publicznej. Narady, zja
zdy odbywały się wtedy bardzo często. 
Zycie publiczne płynę{0 bystro a kwestja 
włościańska, wieloletnią pracą emigracji 
polskiej postawiona i utrzymywana na po
rządku dziennym, zajmowała wszystkich 
umysły. Wiadomo jak zaczczytne i przy
chylne dla włościan zajęła w tej sprawie 
stanowisko szlachta polska. Do liberalnych, 
patrjotycznych oświadczeń w tej sprawie 
szlachty podolskiej, przyczynili się wiele 
Paszkowscy ojciec i syn.

W tymże czasie jeździł Mieczysław 
do Paryża, dla porozumienia się w tej i w 
innych sprawach z emigracją, a jako wy-

brodzki, którego zniesienia bardzo sobie 
życzy Moskwa, a ks. Oboleński zapowie
dział przysłanie memorjalu co do ułatwień 
komunikacyjnych, jakie by Moskwa nadała, 
którego jednak nie otrzymał dotąd rząd 
austrjacki ani niemiecki.... Zgromadzenie 
przyjęło memorjał w z u p e łn o ś ć  i, w tych 
dniach będzie on przesłany ministrowi spraw 
zagranicznych i ministrom handlu austrjac- 
kiemu i węgierskiemu11.

P. Kallir wyprawił przeto komedję 
mizerną, jeżeli dla demonstracji przeciw 
sejmowi naszemu złożył mandat sejmowy 
od miasta Brodów.

P e t y c j a .
Petycja do sejmu, podpisywana przez 

obywateli tutejszych, o której wspomnie
liśmy w czwartkowym numerze Gax. Nar. 
w Ostatnich wiadomościach, brzm i: „Wyso
ki sejmie! Klub postępowy polski wniósł 
do Wysokiego sejmu petycję z daty 16. 
grudnia 1873, w której żądając pewnych 
zmian w dotychczasowym ustroju autono
micznym naszego kraju, domaga się mię
dzy innemi zniesienia Wydziałów powiato
wych i Wydziału krajowego w dotychcza
sowym ich ustroju, a ustanowienia nato
miast płatnych delegatów referentów przy 
urzędach powiatowych, jakoteż przy na
miestnictwie, z których by pierwsi pod 
przewodnictwem każdoczesnego starosty 
powiatowego, a ostatni pod przewodnic
twem każdoczesnego namiestnika gremiaU 
nie sprawy autonomiczne załatwiali.

„W tych postulatach klubu postępowe
go polskiego upatrujemy bezwzględne za
przeczenie naszej wiekami uświęconej idei 
narodowej, naszych uczuć narodowych, u- 
bliżenie naszej godności obywatelskiej, a 
nakoniec zamach na swobodę, dobro i po
myślność naszego kraju, naszego społeczeń
stwa i każdego pojedynczego obywatela — 
ile że gwarancję tej’ swobody, tego dobra 
i tej pomyślności jedynie i wyłącznie w 
jak największem rozszerzeniu autonomii 
naszego kraju, naszych gmin i powiatów 
i w udzieleniu nannym odnodnym władzom 
autonom icznym  władzy wykonawczej w ich 
zakresie działania, widzimy.

„Wobec tego, by kiedyś niepowiedzia- 
lio, że (jui tacet conscntire ridetur, oświad
czamy, jak wolnym i niezawisłym obywa
telom przystoi, że powyższe postulata klu
bu polskiego jako szkodliwe dla interesów 
naszego kraju potępiamy, że z niemi ża
dnej wspólności mieć nie chcemy, i prze
ciwko onym jak najuroczyściej się zastrze
gamy, w następstwie czego upraszamy, ra
czy Wysoki sejm takowe odrzucić.

„Natomiast upraszamy, raczy Wysoki 
sejm w interesie swobody, dobra i pomyśl
ności naszego kraju, naszego społeczeń
stwa i pojedynczych obywateli onegoż, po
lecić Wydziałowi krajowemu, ażeby nanaj-

slaunik obywateli przywiózł dla instytucji 
emigracyjnych znaczną kwotę pieniędzy, 
które corocznie tamte prowincje, skore do 
ofiar, składały dla utrzymywania szkół i 
towarzystw na wychodżtwie.

Wkrótce po powrocie do kraju ożenił 
się z księżniczką Woroniecką i przeniósł 
się na mieszkanie do Galicji, gdzie wSani- 
borskiem miał posiadłość. Po spieniężeniu 
tej posiadłości, nabył inną pod Krakowem 
od Walerego Wieloglowskiego, ale i w tej 
długo utrzymać się nie mógł. Mieczysław 
nie znal się na rolnictwie, gospodarzem 
nie był, nie umiał także grosza zachować, 
a przytem nastały czasy burzliwe, które 
odrywały go od spokojnych zajęć, nic 
więc dziwnego, że majątek stracił. Nie 
stracił go na życie liiewstrzemiężliwe, bo 
zawsze był we wszystkiem umiarkowanym, 
w karty nie grywał, trunków nie używał, 
ale nie umiał się rachować. Wspomniałem 
uż że byt on poetą w duszy i w życiu.— 

Hojność jego w wydatkach, które czynił 
dla zrobienia przyjemności żonie, przyja
ciołom i potrzebującym, miała swą przy
czynę w biijności uczuć jego, nad któremi 
trudno mu było panować. Widziałem nie
raz w Paryżu, jak wydawał ostatniego 
franka dla biednego kolegi; albo też jak 
dla odpłacenia uczynionej mu grzeczności 
przez, jakiego Francuza, prosił go na śnia
danie, na które wydawał koszta pólmie- 
sięcznego swego utrzymania a sam potem 
żył chlebem suchym. Nieprakfyczność ta 
jego i hojność wielkiego pana wtedy, gdy 
już miał mało, w tych czasach kupiec
kich, w których burzą kościoły a budują 
giełdy i wspaniale więzienia, sprowadziła 
na niego tysiące zarzutów niesłusznych i 
zrobiła życie jego gorzkiem i przykrem. 
Nie oceniano jego szlachetności, nie pytano 
się o powody niedostatku, ale obwiniano 
za to, że nic niema. Niedostatek jest dzi
siaj, przy upadku ogólnym moralności — 
winą, jak nią dawniej bywał występek.

Po wybuchu powstania 1863 r. Pasz
kowski został członkiem organizacji naro
dowej i był w niej bardzo czynnym, gor
liwie i uczciwie pełniąc swe służby aż do 
ogłoszenia stanu oblężenia w Galicji (roku 
1864). Zaraz w początkach powstania po
jechał w deputacji do arcyksięcia Maksy-

bliższej sesji sejmowej przedłoży! Wyso
kiemu sejmowi projekt do rozszerzenia za
kresu działania naszych władz autonomi
cznych i udzielenia im w tymże zakresie 
władzy wykonawczej.11

Odpowiedź autorom petycji o 
zniesienie samorządu.

Na artykuł nasz krytyczny o wnio
skach żądających zniesienia Wydziału kra
jowego i Wydziałów powiatowych, zawar
tych w petyąji Klubu postępowego a pod
pisanej przez panów : Wiktora Zbyszew- 
skiego, Tadeusza Romanowicza i Ludwika 
Lubińskiego, czytamy odpowiedź, wydru
kowaną w nr. 299. Dziennika Polskiego 
a podpisaną już tylko przez dwóch ostat
nich. W odpowiedzi tej jak zwykle w te
go rodzaju wystąpieniach je s t 'a tak  i o- 
liroiia. Petenci broniąc własnego postępo
wania, oskarżają nas o jakieś poboczne 
cele w naszej krytyce, o niegodny sposób 
walczenia, o przemilczenie tej części pety
cji, w której żądają reformy gminnej ' i 
wykładają w niej motywa do swoich wnio
sków, — a na obronę swoją przytaczają, 
iż i Wydział krajowy żąda tegoż samego 
co i oni, i że prasa centralistyczna wie
deńska zganiła ich wnioski, jako dążące 
wprost do odpowiedzialnego rządu krajo
wego, do czego się nie bardzo dobitnie i 
nie bardzo śmiało w obronie tej przyznają, 
a wreszcie zaprzeczają, jakoby' ich wnio"- 
ski były tern, czem się nam wydały, to 
jest wzmocnieniem biurokracji i zniesie
niem samorządu powiatowego oraz krajo
wego.

Wszyscy, którzy czytali artykuł nasz 
w nr. 30t trwety Narodowej, przyznać mu
szą. iż krytykę naszą staraliśmy się utrzy
mać w zakresie samegoż przedmiotu, i ?e 
nie oskarżaliśmy osób ale wnioski przez 
nie postawione. Nie chcieliśiny nikogo po 
za niemi dopatrywać się i obwiniać ich o 
to, że się pozwolili użyć za narzędzie; 
ale powiedzieliśmy tylko, że zniesienie Wy
działu krajowego na rzecz władzy namie
s tn ik a  a  Wydaialów powiatowych na rzecz 
starostów, wydąje się nam pułapką cen
tralistyczną, to jest zamaskowaniem po
wrotu do panowania biurokracji, której 
zawdzięczamy dzisiejszą nędzę moralną i 
mateijalną. Być może, że autorowie pety
cji nie są niczyjem narzędziem i działają 
w dobrej w ierze; być może, że niedoświail- 
czenie i nierozwaga ich sprawiła, iż do
patrzyć się nie mogą w swoich kombina
cjach tego, co my widzimy, to jest zatra
ty samorządu; być może, że mamy tu do 
czynienia tylko z błędem, z potknięciem 
się, z grzechem mimowolnym, - wszaRże 
jakkolwiek jest, każdy się na to zgodzi, 
że obowiązkiem naszym publicystycznym 
było wytknąć ów błąd i wykazać niebez
pieczeństwo, jakieby dla kraju urosło, gdy-

miliana w Miramare, znąuego ze ąwej 
przychylności dla sprawy polskiej, a przy
tem liberalnego, i prosił go o wyjednanie 
pewnych a koniecznych dla powodzenia 
oręża polskiego ułatwień. Arcyksiążę przy
ją ł go bardzo łaskawie, wypytywał cieka
wie o szczegóły powstania i dał poznać, 
że umiałby uczcić koronę Sobieskich, gdy
by ta kiedy spoczęła na jego czole. Z Ali- 
ramare z dohremi poleceniami przybył d ° 
Wiednia, Przyjęty uprzejmie przez cesarza 
Franciszka Józefa, miał następnie konfe
rencję z ministrem wojny, poczem powró
ci! do Galicji, nic bez dobrego skutku dla 
sprawy. Z miejsca swego urzędowania po
syłał często artykuły, tyczące się rządu 
narodowego i powstania do dziennika 
francuskiego L' Europę, wydawanego w 
Frankfurcie nad Menem przez Ganeskę.

Po upadku powstania, skonfiskowaniu 
przez Moskali rodzinnego majątku Przy- 
moszczanicy, który oddano moskiewskiemu 
jenerałowi, i wywiezieniu ojca na Sybir, 
wyjechał na emigrację i zatrzymał się w 
Dreźnie. Z tego miasta żona jego odje
chała do Galicji i już więcej do męża nie 
powróciła. Opuszczenie to przez żonę było 
najboleśniejszym z ciosów, jakie tak obfi
cie na niego padały. Długo w żalu nieu
tulony, w smutku i w tęsknocie czas tra 
wi! za żoną i dziećjni, które przy żonie 
zostały. Zona jego w kilka lal potem u- 
marła w Meran, w Tyrolu, gdzie bawiła 
dla podratowania zdrowia, trawionego 
piersiową chorobą.

W czasie pobytu swego w Dreźnie 
wydal dzieło p. t,: „Komedja Polska'1 
(Lipsk. Księgarnia zagraniczna 1861. Wy
danie J. N. Bobrowlcza) z dewizą „Sem- 
pre speranza! Usgue. ad fincm.,u Jest to po
emat pisany prozą, którego pojedyncze 
części zatytułowane: „Poświęcenie11 „Modli
twa11, „Piekło11. „Dzień ucisku11, „Ranek 
nawrócenia14 i „Do czytelnika14.

W poemacie tym autor skreśli! stra
szne bole, jakie naród przechodzi, wspo
mina o jego winach i grzechach i wska
zuje nadzieje, jako skutek nowych poświę
ceń i trudów. Jako środek do zrealizowa
nia nadziei podaje nieustającą organizację 
narodową z własnym rządem, którego 
wszyscy zgodnie słuchać powinni. Druga



Po uchwaleniu bezpośrednich wybo
rów, centralizm party logiką własnego roz
woju, musi dążyć i dąży do wszechstron
nego centralizowania wszelkich władz i 
wszelkich interesów i do zacierania tego 
wszystkiego, co temu centralizowaniu tak 
w ustawach jak i we władzach, a nastę
pnie w każdej odrębności i w każdej wła
ściwości narodów do państwa wcielonych, 
stoi na przeszkodzie. Gdyby nawet rząd 
centralistyczny nie myślał posunąć się do 
ostatecznego kresu, gdyby nawet nie clicial 
znosić samorządu ani też wszystkich od
rębności i właściwości krajów, gdyby 
obce były podobne intencje obecnemu 
austrjackiemu ministerstwu, — to jednak 
wbrew własnej woli, party loiką i naturą 
centralizmu, zdążać musi do usunięcia tego, 
co jest przeszkodą i zamąceniem radykal
nie pojętej jedności.

Wiadomo nam, że rząd obecny w Wie
dniu, postanowił nie stawiać od siebie wnio
sków dążących do zniesienia samorządu; 
wiadomo nam jednak, że wnioski takie są 
mu bardzo miłe i bardzo pożądane, jeżeli 
wychodzą z łona samychże sejmów, jeżeli 
mają charakter dobrowolnego, zrzekania się 
samorządnych atrybucji krajów na rzecz 
centralnej władzy i centralnego parlamentu. 
Temu to życzeniu odpowiednio, sztucznie 
wytworzone większości rządowe w sejmach, 
oddają jak  to widzimy w Czechach, w Mo
rawie i w innych krajach, na ofiarę cen
tralizmowi prawa, jakie im dotąd przysłu
giwały (np. ustawa hipoteczna). Otóż nie- 
chcielibyśmy, ażeby w tym owczym pocho
dzie do ognia, w którym spłonąć muszą 
samorządy’, wzięła udział Galicja; nie- 
chcielibyśmy, ażeby uroniła jakiekolwiek 
praw o— i dlatego to naganiamy wszelkie 
objawy, które są dobrowolnem ustępstwem 
albo też mogą mu nadać pozór dobro
wolności.

Po odrzuceniu w sejmie zastrzeżenia 
przeciw sposobowi, w jakim z pominięciem 
sejmów uchwalono w Wiedniu bezpośrednie 
wybory, czyli po zrzeczeniu się sejmu pra
wa, jakie mu statutem poręczono, wybie
rania posłów do Rady 'państwa, pchnięci 
zostaliśmy na ową drogę dobrowolnych 
ofiar dla potęgi i chwały centralizmu. Je
żeli się temu pędowi, jakiemu zaczęliśmy , 
ulegać, nie oprzemy, wkrótce utracimy 
wszystko, co krajowi naszemu w monarchii 
odrębne stanowisko zapewniało. W obec 
takiego niebezpieczeństwa, powtarzamy, 
obowiązkiem naszym było wyjaśnić: czem 
byłoby wprowadzenie namiestnika i staro
stów na czoło samorządów. W tym to więc 
obowiązku autorowie petycji niechaj szu
kają powodu do wystąpienia przeciwko ich 
żądaniom a nie w niechęci ku ich osobom, 
ani też w obojętnej dla nas na teraz spra
wie wybieralności lub nominowania mar
szałka sejmowego.

Tyle powiedziawszy dla wytłumacze
nia powodów naszej krytyki, odpowiedzieć 
teraz musimy na zarzut przemilczenia te
go ustępu petycji, w którym jest mowa o 
wniosku co do okręgów gminnych i o re
formie gminy, za które to przemilczenie 
spotkało nas jeszcze oskarżenie, iż wal
czymy niegodną bronią. Zarzut o którym 
mowa, jest zupełnie niesłuszny już dla te
go samego, że w początku artykułu kry
tycznego wspomnieliśmy, iż przeciwko żą
daniu reformy i utrzymaniu gminy, nie ma
my nic do powiedzenia. Ponieważ zaś uznaliś
my naganę wniosku Wydziału krajowego 
o okręgach gminnych za usprawiedliwioną, 
przeciwkoto któremu wnioskowi sami już 
dawniej oświadczyliśmy się, nie uważaliś
my za potrzebne w artykule, mającym je

dynie na celu wykazać, co było złego w 
petycji, szeroko się o tent rozwodzić. I my 
pragniemy, ażeby obszary dworskie wcie
lone były do gminy i o tern już obszernie pi
saliśmy dawniej, kilkakrotnie zaś podczas o- 
becnej sesji wspomnieliśmy, i ażeby gmina 
w samorządzie swoim była utrzymaną. 
Wiedząc atoli, że samorząd w gminie nie 
zabezpiecza samorządu w powiecie i w kra
ju, wystąpienie petentów w jego obronie 
nie zapewniło nas jeszcze o ich dobrej 
chęci dla autonomii w ogóle. Wszakże i 
w Moskwie gmina jest samorządną, a po
mimo tego, panuje tam biurokracja i de
spotyzm; centralizmowi też wiedeńskiemu 
nie idzie bynajmniej o zniesienie gminnego 
samorządu, ale tego drugiego, to jest po
wiatowego i krajowego, który petycja od
dać pragnie pod kierunek urzędników. U- 
derzyliśmy więc tylko na tę drugą część 
petycji jako szkodliwą i dla dobra kraju 
niebezpieczną. Motywa zawarte w petycji 
objaśniają wnioski, tyczące się gminnej 
reformy, niema zaś ani jednego poważniej
szego motywu, któryby objaśniał wnioski, 
dotyczące zniesienia Wydziału krajowego i 
Wydziałów powiatowych, nie mogliśmy 
więc brać ich pod rozwagę. Z tego prze
konać się można, jak błahem i nieuzasa- 
dnionein jest także oskarżenie zrobione 
nam z powodu przemilczenia motywów, iż 
walczymy niegodną bronią.

Nie mniej słabą jest obrona wniosków, 
któreśmy wskazali jako niweczące samo
rząd krajowy. Autorowie petycji tłumaczą 
się przykładem danym przez Wydział kra
jowy. Mówią oni. że w jednym ze swoich 
wniosków żąda tego samego co i oni. Nie 
jest to atoli z prawdą zgodne. Wydział 
krajowy żąda lepszego uregulowania sto
sunków władz rządowych do władz auto
nomicznych, ale nie żąda zniesienia tych 
ostatnich. Jak  zaś te stosunki mają być 
uregulowane, nie określa dokładnie w swo
im wniosku, chociaż wyraża życzenie, aże
by zamiast dwojakich organów wykonaw
czych były jedne tylko, złożone z urzędni
ków i z delegowanych od rad lub sejmu. 
Gdyby w tern mglistem życzeniu, mieściły 
się podobne żądania jak te, które sformu
łowała tak dobitnie petycja, to jest gdyby 
ono zawierać miało wnioski o zniesieniu 
Wydziału krajowego i Wydziałów powia
towych i oddaniu spraw samorządu pod 
władzę namiestnika i starostów, wystąpie
nie Wydziału krajowego zasługiwałoby 
także na surowe potępienie. W jednym z 
poprzednich numerów wykazaliśmy, iż z 
powodu systematycznego dyskredytowania 
władz autonomicznych przez złą prasę i 
pewną kategorję urzędników, w Wydziale 
krajowym jak i w ludności całego kraju 
objawiać się poczęło zwątpienie we wła
sne siły i w zdolność do samorządu, i na- 
ganiliśmy owo życzenie pod wpływem tego 
zwątpienia uchwalone w Wydziale krajo
wym na wniosek p. Skwarczyńskiego; — 
nie wystąpiliśmy atoli stanowczo z powo
du, że z życzenia w tak mało określony 
sposób wyrażonego, mogły się wyłonić 
wnioski innej zupełnie natury — o rządzie 
przed sejmem odpowiedzialnym, co istotnie 
podług naszej informacji było pobudką do 
tego wniosku. Chciano na tej drodze skło
nić rząd do traktowania o niektóre przy
najmniej punkta rezolucji, a przynajmniej 
o rząd odpowiedzialny, chociażby tylko w 
zakresie sejmu krajowego. Lecz gdyby na
wet wniosek Wydziału krajowego zawie
rał coś podobnego jak  petycja klubu, to 
nie jest to jednak żadną obroną dla wnio
sków owej petycji, — złe bowiem w pe
tycji nie zostanie dobrem nawet i wtedy, 
gdyby go pożądał W ydział a za nim i 
kraj cały.

Nie jest także obroną owych wniosków

i ta okoliczność, że pisma centralistyczne 
wiedeńskie wystąpiły przeciwko nim do
patrzywszy się tego, czego w nich niema, 
to jest odpowiedzialnego rządu. We wnio
skach petycji delegowani do starostw i 
namiestnictwa obywatele, zdawać mają 
sprawę ze swoich czynności przed radami 
powiatowemi i sejmem; ale ani starosto
wie ani namiestnik nie zdają sprawy ze 
swoich czynności • przed żadną reprezen
tacją, tylko przed ministerstwem w Wie
dniu, któremu zawdzięczają swoje nomi
nacje. Czy to ma być rząd przed sejmem 
odpowiedzialny? Nie, wnioski petycji nie 
są nawet pierwszym krokiem na drodze 
do rządu przed sejmem odpowiedzialnego, a 
są przeciwnie tern, czem je nazwaliśmy: 
wzmocnieniem władz rządowych i tak dość 
mocnych a zniesieniem powiatowego i kra
jowego samorządu. Delegowani do starostw 
i namiestnictwa obywatele, będą figuran- 
tami bez władzy i bez możności stawienia 
opozycji prezydującemu a z Wiednia no
minowanemu urzędnikowi. Gdyby próbo-

| wali kłaść nacisk na kolegialne uchwały,
| które zawsze tak wypadną jak  zachce u- 

rzędnik, albo też gdyby próbowali prote
stować przeciwko samowoli prezydującego 
zamierzającego znieść ich uchwały, prezydu
jącego bezpośrednio zależnego od minister
stwa, wyrodziłyby się liczne zajścia, których 
następstwem byłoby pozbycie się z przybyt
ków władzy owych delegowanych obywateli 
i zniknięcie ostatniego cienia samorządu. 
Wprawdzie i Wydziałowi krajowemu prezy- 
duje marszałek nominowany, ale trzeba to

; mieć na uwadze, że rząd marszałka nomi
nuje z większości sejmowej, i gdyby ta 
większość przeciwko niemu oświadczyła 
się, marszałek musiałby odstąpić od laski 
a ” rząd nominowałby innego na jego 
miejsce.

Z namiestnikiem inna, trudniejsza spra
wa, ten bowiem nie potrzebuje wyobrażać 
większości sejmowej i nie jest niczem zna- 
glony. do starania się o jej zaufanie, bę
dzie on wbrew nieufności sejmujących u- 
rzędował, dopóki będzie w zgodzie z mi
nisterstwem. W obec takiego stanowiska, 
czemże będą ci biedni, bez władzy, a odpo
wiedzialni przed sejmem delegowani ? 
Smutnemi pamiątkami przeszłego samorządu 
obecnością swoją w rządzie wzinacniające- 
lni rząd krajowy i powiatowy, który dzi
siaj jest polskim, a jutro być może nie
mieckim. Jeżeli i to jeszcze rozumowanie 
nie wystarcza, wskażemy petentom: czem 
jest w praktyce taka kompozycja mięszana, 
ukazując im Radę Sanitarną a jeszcze le
piej Radę Szkolną, która z instytucji sa
morządnej, stała się departamentem na
miestnictwa, pomimo wszelkich statutów 
codziennie więcej zależnym od ministerstwa 
w Wiedniu.

Przegląd polityczny.
Najnowsze doniesienia berlińskie o 

zdrowiu cesarza. Wilhelma, są uspakajają
cej natury. A było ono w wielkiem niebez
pieczeństwie. Powiadają nawet, że cesarz 
popadł był w pół godziny trwającą nie
przytomność czyli rodzaj omdlenia. Na wi- 
lję wstał jednak z łóżka i okazywał zna
miona polepszenia. Wiele dworów przy
słało telegramy, zapytujące o przebieg 
choroby, na które cesarzewicz uprzejmie 
podziękował. Choroba nie przeszkodziła 
jednak cesarzowi dać pozwolenie do wnie
sienia na sejm projektu do prawa o nowej 
organizacji prowincji, która okazała się 
niezbędną po przyjętej w roku zeszłym 
nowej organizacji powiatów. Parlament 
niemiecki zbierze się najpóźniej d. 16. lu
tego 1874. Zresztą pochłonięte są Niemcy

agitacją wyborczą do nowego parlamentu. 
Zasiędą w nim obecnie już i deputowani 
z Alzacji i Lotaryngii. Wybór tychże na
stąpić ma 1. lutego. Partja katolicka, za
równo w Niemczech, jak w obu prowin
cjach, wydartych świeżo Francji, zamierza 
stawić biskupów kandydatami. W tym du
chu agitacja skierowała wszystkie swoje 
siły.

Wśród ciszy świątecznej nie przynio
sły nam faktycznych nowin dzienniki fran
cuskie. Możemy tylko mówić o nowem u- 
grupowaniu się stronnictw Zgromadzenia 
narodowego. Przedewszystkiem rozłam po
między skrajną prawicą a prawem, orle- 
ańskiem centrum, nie zmniejsza się, jak w 
ostatnich dniach donoszono, ale rozszerza. 
Dep. legitymistowski de la Rochette na
pisał w jednym dzienników prowincjonal
nych 1’Ordre et la liberie, rodzaj manifestu 
politycznego swej grupy, w którym żąda 
szybkiego proklamowania monarchii, na co 
mu odpowiada ks. Broglie w Journal de 
Parts, że proklamując obecnie monarchię, 
możnaby tylko Mac-Mahona, jako posiada
cza władzy na przeciąg lat siedmiu, pro
klamować. Kto inny wobec uchwały Zgro
madzenia narodowego, nie mógłby zostać 
królem.

Tymczasem w łonie lewego centrum 
dokonały się również przeobrażenia. Przy 
nowych wyborach biura obrano prezyden
tem tejże grupy p. Leona de Malleyille, od 
roku 1830 bewzględnego zwolennika poli
tyki Thiersa. Przezto oddał się lewy śro
dek pod nieograniczone rządy byłego pre
zydenta. Mowa wstępna Maleyilla domaga 
się stanowczego uorganizowania republiki. 
Skutkiem tego będzie może wydzielenie się 
z lewego centrum tych kilkudziesięciu 
chwiejnych umysłów, które pod Kazimie
rzem Perierem idąc, nieustannie przechy
lały się ku prawemu centrum, uniemoże- 
bniając energiczną akcję tego stronnictwa. 
Thiers wołałby stanąć na czele zjednoczo
nej falangi 300 deputowanych o wybitnej 
barwie politycznej, na których mógłby się 
w każdej chwili bezpiecznie spuścić, a nie 
dowodzić szykami, które co chwila zasilają 
hufce przeciwników, aby po bitwie znowu 
powracać do wspólnego stołu.

O pracach komisji trzydziestu do praw 
konstytucyjnych niewiele słychać. Obecnie 
trudno nawet przewidzieć, jakie poweźmie 
uchwały. I zdania ministrów podzielone są 
pod tym względem; jedni z nich, a mia
nowicie ks. Broglie chcą dla Mac-Mahona 
tytułu prezydenta rzeczypospolitej, aby na
stępnie po siedmiu latach tytuł ten prze
lać na ks. d’Aumale lub którego z orleań
skich książąt. Drudzy ministrowie jak De- 
cazes, Fourtou i Deseilligny życzą sobie 
ostatecznego ukonstytuowania rzeczypo
spolitej, inni wreszcie, jak ministrowie 
Larcy i Depeyre chcą siedmioletnich rzą
dów Mac-Mahona bez wszelkich tytułów. 
Trzy te zdania mają również swych re- 
prentantów w komisji. Ciekawość, które z 
nich zwycięży. Komisja trzydziestu wysa
dziła z grona swego Wydział, mający o- 
bradować nad organizacją władzy publi
cznej. Wydział ten obradował d. 20. bm. 
nad projektami członków komisji Cham
brun i Cezanne. Projekt deputowanego 
Chambrun clice, aby władza wykonawcza 
dzieliła władzę prawodawczą z Izbami, i 
mogła za zgodą Izby wyższej rozwiązać 
Izbę deputowanych. Izba panów ma się or
ganizować tak samo, jak akademia, samo
dzielnie. Wedle projektu deputowanego 
Cezanne ma organizacja Izby wyższej lub 
senatu być następującą: 1) Każdy depar
tament wybiera do senatu lub Izby wyż
szej dwóch członków przez ogólne głoso
wanie. 2) Izby handlowe, sądy, Izba de
putowanych, senat sam i rząd wybierają

po 30 członków. Senat ma być wybiera
nym na lat 6, i co trzy łata odnawiać się 
przynajmniej do połowy. Najbliższe posie
dzenie komisji odbędzie się dopiero za ty
dzień.

Wedle dziennika La Presse nominacja 
marszałka Canroberta naczelnym wodzem 
armii paryzkiej jest zapewnioną. Jenerał 
Ladmirault pozostanie nadal gubernatorem 
Paryża.

Wyrok śmierci wydany na Matusze- 
wicza za branie udziału w komunie, wy
konanym nie będzie. Kara śmierci ma być 
zamienioną na zwyczajne wygnanie. Jcstto 
skutek ułaskawienia Bazaina. ,

Bazaine jeszcze ciągle bawi w Tria- 
nonie. Służba marszałkowej wynajmuje 
piękną willę, Grandval w Cannes, z której 
widok na okna fortu Sainte Margueritę. 
Wegetacja tej wysepki jest przepyszną, 
dokoła oddecha się cudowną wonią ziół i 
kwiatów. Ponieważ forteca jest w stanie 
podupadłym, zamieszka Bazaine domek, 
zbudowany w rodzaju mauzoleum jeszcze 
przez Richelieugo, pośród wspaniałego 
ogrodu wystawiony, którego jedyną wadą, 
że jest ciemny.

Telegramy z Pulo Penang z d. 23. 
b. m. donoszą, że Holendrzy owładnęli już 
obu brzegami Aczynu. Sułtan skłania się 
do poddania.

Odkąd senat amerykański sam przy
znał, że zabór „Virginiusa“ przez Hiszpa
nię był uzasadnionym, nie miał on bowiem 
prawa do noszenia flagi Stanów Zjednoczo
nych, stosunki pomiędzy obu republikami 
zbliżyły się bardzo. „Yirginius" będzie 
zwróconym Hiszpanii.

Ziemie polskie.
W y b o r y w P o z n a ń s k i e m. We 

wszystkich powiatach, prócz babimostskie- 
go, chodzieskiego, czarnkowskiego i mię
dzyrzeckiego, odbyły się walne zebrania 
częścią jeszcze w miesiącu lipcu, częścią 
w bieżącym miesiącu, i zgodnie z regula
minem wyborczym, kandydaci obrani zo
stali. Wszystkich kandydatów jest 69, z 
tych dr. Niegolewski postawiony jest w 
jedynastu powiatach. Arcybiskup lir. Le- 
dóchowski postawiony jest też w kilku o- 
kręgach. Dnia 21. grudnia miał się odbyć 
zjazd delegatów celem wybrania kandyda
tów na posłów po jednym na każdy okręg 
wyborczy, razem piętnastu.

K a n d y d a c i  do se  j mu n ie m  r e 
c k ie  g o. Prowincjonalny komitet wybor
czy na Prusy Zachodnie zatwierdził nastę
pujących kandydatów:

1. na okręg W ejherowsko-Kartuski 
Leon Rybiński z Dębieńca;

2. na okręg Starogardzko-Kościerski 
Michał Kalkstein z Klonówki;

3. na okręg Sztumsko-Kwidzyński 
Teodor Donimirski z Bucliwałdu;

4. na okręg Grudziądzko-Brodnicki 
Ignacy Lyskowski z Mileszew;

5. na okręg Susko-Lubawski W łady
sław Ossowski z Montowa;

6. na okręg Toruńsko-Chełmiński Mi
chał Sczaniecki z Nawry;

7. na powiat Świecki Erazm Parczew
ski z Bełna;

8. na powiat Chojnicki dr. Antoni Do
nimirski z Torunia;

9. na miasto Gdańsk Walery Kliński 
z Gdańska;

zaś 10. na okręg Człuchowsko-Zło- 
towski,

11. na powiat Wałecki,
12. na powiat Gdański, 

ogłosi się kandydatów później.
Na księstwo Poznańskie postawiono 

następujących kandydatów:
1. na miasto Poznań i powiat poznań-

część książki, niezostająca w żadnym 
związku z pierwszą, zawiera pod tytułem 
„Przypisy" rozprawy poetycznym stylem

• pisane o narodowości, o żywocie i śmierci 
narodów, o ich organizmie i prawach. Po
mimo pospiechu, nie zawsze uzasadnionych 
zdań i niedość obmyślanej formy, jest to 
książka wyższej wartości. J. J. Kraszew
ski *) wyrzekł o niej zdanie, że „jest ona 
dowodem niepospolitego talentu, dziełem 
człowieka, który czuł i myślał i obołał 
wiele a ma siłę wypowiedzenia myśli i 
uczuć swych w formie bardzo pięknej." A 
dalej, mówi jeszcze o niej: „książka ta 
poczciwa, gorąca, w znacznej części opra
cowana znakomicie choć niekompletnie, 
której rozmiarów tylko szerszych braknie, 
by wcale piękne miejsce zajęła w lite
raturze."

Z Drezna udał się Paszkowski do 
Bruxelli, zkąd pisywał do dziennika „Oj
czyzna" wychodzącego w Lipsku a nastę
pnie w Bendlikonie, w Szwajcarji. Z Bel
gii przeniósł się do Paryża, gdzie stale 
mieszkał aż do 1871 roku. Początkowo 
zajmował tu stanowisko sekretarza nau
kowego u margrabiego Noailles, dzisiej
szego posła francuzkiego przy dworze wło
skim w Rzymie, i wspólnie z nim praco
wał nad dziełem „Henryk Walezjusz." Do
starczył on margrabiemu nie jeden doku
ment i nie jeden wielce cenny materjał do 
tego znakomitego dzieła. Oprócz tego mar
grabia zawdzięcza Paszkowskiemu dokła
dniejsze obeznanie się z duchem dziejów 
Polski, z charakterem polskim i nie jeden 
bardzo trafny pogląd. Po ustąpieniu Pasz
kowskiego, współpracownikiem margrabie
go Noailles został wielkiej nauki i talentu 
pisarz Leonard Rettel.

Paszkowski w Paryżu zawiązał li
czne stosunki z francuzkimi dziennika
rzami i uczonymi. Obeznany dobrze z lite
raturą polską i francuzką, był przez nich 
cenionym tak dla wiadomości obszernych, 
pięknej wymowy jako też uprzejmości i e- 
legancji obejścia. Historyk Henryk Martin, 
Havin, Gueroult, Arago, d’Avril, Laurent 
i inni pisarze francuzcy szukali u niego

*) Zobacz pismo „Ojczyzna" Lipsk 1864 
nr. 68, artykuł w feljetonie.

informacji co do rzeczy polskich, a na je
go wezwanie i prośbę nie jednokrotnie 
występowali publicznie w obronie sprawy 
polskiej i dla jej propagandy. Sam też pi
sywał często do francuzkich dzienników a 
mianowicie do „Siecią", do „Opinion Na- 
tionale" i „Revue contemporain." Pisał po 
francuzku równie dobrze jak po polsku, a 
gdy w którym dzienniku pokazała się ja
ka wiadomość nieprawdziwa o Polsce al
bo też ubliżająca naszej sprawie, spieszył 
zaraz do niego ze sprostowaniem i objaśnie
niem. Z artykułów jego francuzkich, gdy
by je można było zebrać w całość, utwo
rzyłaby się spora książka. Tę jego dzia
łalność i propagandę pomiędzy Francuza
mi sprawy polskiej jako też nowej etno
graficznej w historji teorji F. Duchińskie- 
go, pani Duchińska uczciła pięknym wier
szem.

Pisywał także Paszkowski po polsku 
do pisma „Niepodległość", które wycho
dziło w Szwajcarji, i był stałym przez lat 
kilka korespondentem z Paryża do „Dzien
nika Poznańskiego." Korespondencje jego 
i rozprawy polityczne, artykuły feljeto- 
nowe „Parisiana", rozbiory dzieł, pełne o- 
ryginalnych a wybornie wypowiedzianych 
spostrzeżeń, zwróciły w Wielkopolsce na 
niego uwagę. Artykuły jego były pilnie i 
chciwie tam czytywane. Chociaż się na 
nich nie podpisywał, poznawano go po 
stylu, po nowych, nie naśladowanych po
glądach i niezmiernie bujnej wyobraźni, 
która mu obficie nastręczała obrazów i 
porównań!

Z innych czynności Paszkowskiego w 
Paryżu, należy wspomnieć udział jaki wziął 
w założeniu i w rozpowszechnieniu sła
wnego „Towarzystwa międzynarodowego 
dla ratowania rannych w czasie wojny", 
które do życia powołał Genewczyk Dunant; 
udział w wybiciu medalu na pamiątkę 
trzechsetnej rocznicy Unii lubelskiej, i w 
wywołaniu jako też w urządzeniu uroczy
stości z tego powodu w kraju i za granicą 
i udział w pracach „Towarzystwa Nauko
wej pomocy", a zwłaszcza w jego „Wy
dziale literackim", w którym jakiś czas 
pełnił, obowiązki sekretarza. Prelekcje, ja
kie Towarzystwo to z niezwykłem powo
dzeniem urządzało na ulicy „Cadet" w sali 
Grand Orient, (były miejscem popisu dla

zdolniejszych pisarzy. Prelekcja Paszkow
skiego należała do lepszych. W r. 1869 w 
sali odczytów przy „Boulevard des Capuci- 
nes“ miał cały szereg w języku francuzkim 
bardzo pięknych wykładów o wieszczej 
polskiej poezyi.

Wojnę prusko-francuzką przebył w o- 
blężonym Paryżu, doświadczając zimna, 
głodu i wszelkiego rodzaju przykrości. Brał 
on wtedy czynny udział w staraniach Po
laków uorganizowania oddziału polskiego, 
pisał raemorjały, artykuły, udawał się w 
deputacyi do jenerała Trochu, do Jules 
Favra, konferował z ministrami, wszystko 
napróżno; ani jego, ani jenerała Kruka, ani 
też innych rodaków starania, nie zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. Czynność 
Paszkowskiego nie ograniczała się temi 
staraniami, występował on oprócz tego w 
klubach francuzkich z słowami zachęty do 
wytrwałości i odwagi, i stawiał udręczo
nym i upadającym na duchu Francuzom za 
wzór walki Polski i Rząd Narodowy, który 
wśród nieprzyjaciół, w kraju zalanym jego 
wojskami, w okolicznościach tak trudnych, 
w jakich się nigdy jeszcze żaden rząd i 
kraj nie znajdował, umiał wywołać siły, 
organizować i rządzić jako regularny rząd. 
Mowy jego miały wielkie powodzenie i 
przyjmowane były przez ludność paryzką 
z entuzjazmem. Po kapitulacji Paryża wy
jechał Paszkowski do Bordeaux, gdzie 
przebył czasy komuny.

Zawarcie pokoju z Prusakami i upa
dek wielkości Francji, najboleśniej wpłynęły 
na wrażliwy umysł Paszkowskiego, wpadł 
sam w zwątpienie i począł szukać w swej 
myśli ratunku tam, gdzie go nie było. Była 
chwila, w której obawiano się o niego; 
wpływ atoli przyjaźni uratował go. Zwąt
pienie dotyka najhartowniejsze umysły, 
nie ci więc grzeszą co wątpią, ale ci, któ
rzy zwątpienie swoje głoszą i z niego nau
ki dla innych wyprowadzają. Paszkowski 
tego grzechu nie dopuścił się, za zasługę 
mu też poczytujemy, że rozpacz swoją i 
chwilowe zwątpienie zaniknął w głębi 
piersi.

W Genewie, dokąd się udał z Bor- 
deaux, stan zwątpienia wywołany klęską 
Francji powoli ustępować począł. Urato
wany w swej wierze w Polskę, chwycił 
znowuż za pióro. Spostrzeżenia jakie wtedy

spisał o Francji i o Francuzach dla „Dzien
nika Poznańskiego" są bardzo cenne. Z tej 
epoki także pochodzą „Listy o wychowa
niu do nauczyciela wiejskiego w Galicyi", 
które drukowała Gazeta Narodowa. 
Szkoda, że ta  praca nie została do
kończona.

Prowadzony tęsknotą i zamiarem za
jęcia się wychowaniem swoich dzieci, któ
re u krewnych żony pozostawały, porzucił 
Szwajcarję i przyjechał do Lwowa, gdzie 
został członkiem redakcji Gazety Narodo
wej i pisywał do Świtu. Po opuszczeniu 
redakcji, napróżno starał się o miejsce. 
Nie umiano ocenić jego nauki, zdolności, 
chęci do pracy i pomimo że w kraju nie
ma obfitości ludzi wyższych duchem, pozo
stawiano go bez zajęcia. Być może, że lę
kano się tej wyższości. Wszakże my tej 
obojętności okazywanej człowiekowi za
służonemu, zdolnemu i chętnemu do pracy, 
niczem innem nazwać nie możemy jak ze
psuciem, jakiemu uległo społeczeństwo na
sze, demoralizowane przez materjalizm. 
Fantazją umysłu, poetyczny nastrój duszy, 
łagodność i dobroć poczytywano za dosta
teczne przyczyny do odmówienia mu za
jęcia. „To człowiek niepraktyczny, mówiono, 
i niezaradny" a zapominano o tern, co po
wiedział jeden z mędrców, że „niewolno 
jest ganić nieszczęśliwego przed wspomo
żeniem go". Takiem wspomożeniem było 
w tym razie danie możności do pracy za
robkowej, której tak potrzebował, W nie
powodzeniach tych jedyną osł odą jego była 
miłość. Pokochał całą duszą i był kocha
nym; tą  miłością krzepił się i nią jak gwia
zdą kierował się wśród ciemnej nocy, która 
mu przypadła na rodzinnej ziemi. W wol
nych od trosk chwilach brał znowuż za 
pióro. W „Dzienniku Poznańskim" zaczęły 
się okazywać jego pióra artykuły p. t. 
„Leopolitana" i „Listy o polityce gali
cyjskiej", których nie dokończył, a i w 
„Gazecie Narodowej" kilka w tym czasie 
jego artykułów było drukowanych. W pa
pierach pozostałych po nim, znaleziono me- 
morjał pisany po francuzku, przeznaczony 
dla ministra spraw zagranicznych Austryi 
htv Andrassego, w którym proponuje za
prowadzenie pewnych urzędów w służbie 
poselskiej na Wschodzie, według naszego 
także przekonania mogących być bardzo

użytecznemi dla polityki, jaką państwo 
Habsburgów prowadzić powinno, jeżeli się 
clice zabezpieczyć od pochłonięcia przez 
carat; znaleziono oprócz tego rozprawę 
treści społeczno-ekonomicznej, natchniętą 
przez znaną teorję walki o byt, pełną zdro
wych poglądów, i połowę bardzo pięknej 
powieści, zatytułowanej „Dzieje ostatniego 
szlachcica".

Gdy się już zdawało, że niepowodze
nia, które go trapiły, zbliżają się do końca; 
że pożądana chwila połączenia się z na
rzeczoną i zabrania dzieci do siebie, już. 
jest niedaleką, przeszkody bowiem, które 
stały temu na zawadzie, miały być nieba
wem usunięte, a miejsce stałe, którego tak 
pragnął, przyobiecane mu zostało, wtedy 
padł grom, który ostatecznie wszystkie te 
nadzieje roztrącił. Dnia 17. listopada wie
czorem zupełnie zdrowy bawił u piszącego 
te słowa i zupełnie swobodnie prowadził 
rozmowę o literaturze, a zwłaszcza o dwóch 
niedawno wyszłych dramatach: „Na Ukra
inie" i „Kroku". Dramata te zabrał z so
bą, ażeby nazajutrz napisać o nich recen
zję i pierwszemu pomiędzy innemi zarzucić 
że w typach osób, które wywołały powsta
nie 1863, nieprzedstawił ludzi wiary i że 
dramat jego jakkolwiek znakomity, jest l i 
tworem ducha zwątpienia; pożegnał się o 
godzinie siódmej a w pięć godzin już nie 
żył. Wracając do swego pomieszkania od 
narzeczonej, w domu której resztę wieczora 
również swobodnie i wesoło przepędził,"na 
placu św. Ducha padł na ziemię. Gdy go 
ludzie otoczyli i zbliżył się policjant, aże
by go odwieść do gmachu policyjnego, 
wydał z piersi ostatnie tchnienie (po pół
nocy 18. listopada). Śmierć tak niespodzie
wana i nagła na ulicy, wywołała żal wszy
stkich co go znali. Dopiero po sekcji le
karskiej poznano przyczynę śmierci, różnie 
z początku tłumaczoną: okazała się nią 
choroba serca, ta straszna choroba, która 
wraz z anemją i z suchotami, już prawie 
połowę młodej z 1863 r. emigracyi zabrała 
z tego świata. Pogrzeb Mieczysława odbył 
się przy licznym udziale publiczności na 
cmentarz Łyczakowski 21. listopada b. r.

Pisma jego rozrzucone po różnych 
dziennikach wyjdą razem zebrane wraz z 
portretem, w roku przyszłym, nakładem 
osób, które go cenić umiały. G.



skl wybrany jednogłośnie dr. Wł. Niego
lewski, drugim kandydatem St. Kurnatow
ski z Pożarowa.

2. na okręg wyborczy gnieznieńsko- 
wągrowiecki Wł. Taczanowski z Szypło- 
wa, drugim kandydatem wybrany jedno
głośnie dr. Cliosłowski z Ulanowa.

3. na okręg wyborczy bukowsko-ko- 
ściański Fr. lir. KWilecki i p. Józef Żół
towski z Ujazdu.

4. Na okręg wyborczy średzko-śremski 
dr. Wł. Niegolewski i Eustachy Rogaliński 
z Królikowa.

5. Na okręg wyborczy pleszewsko- 
wrzesiński Wł. Taczanowski i Józef Żół
towski.

6. Na okręg odolanowsko-ostrzeszowski 
Leon lir. Skórzewski z Łabiszyna i Ferdy
nand książę Radziwiłł.

7. Na okręg wyborczy krotoszyński 
ks. Kegel z Krotoszyna.

8. Na okręp krobski wybrany jedno
głośnie książę Roman Czartoryski z Ko
kosowa.

9. Na okręg inowrocławsko-mogilnicki 
Józef Skrzydlewski z Dzierzążna i Eust. 
Rogaliński.

10. Na okręg obornicko-szainotulsko- 
międzychodzki wybrany jednogłośnie ks. 
Ludwik Ziętkiewicz z Objezierza i Stani
sław Kurnatowski.

11. Na powiat bydgoski i miasto Byd
goszcz wybrany jednomyślnie Hoppe z 
Gościeradza.

12. Na okręg babimostsko-międzyrzecki 
ks. Poszwiński z Przementu i ksiądz ka
nonik Dorszewski z Poznania.

13. Okręgowi wyborczemu wschowskie- 
mu pozostawiono ze względu na miejscowe 
stosunki swobodę kompromisu.

14. Na okręg szubińsko-wyrzyski wy
brany Leon lir. Skórzewski.

15. Na okręg czarnkowsko-cliodzieski 
ks. Kwiatkowski z Margonina.

K r o n i k a.
Kurjerek Lwowski.

— W poniedziałek na beneiis p. Gustawa 
Fiszera ujrzymy na scenie od lat dziesięciu 
niegraną komedję Korzeniowskiego p. t. „Po- 
dróżoniania". Beneficjant odegra w niej rolę 
żyda, których tak znakomicie wykonuje. Po 
„Zborowskich", „Przeorze Paulinów" i „Gwie- 
ździe Syberji" oblana łzami publiczność ode
tchnie znowu pełną piersią i zaczerpnie hu
moru u komicznej muzy. „Podróźomania" jest 
jedynym utworem Korzeniowskiego, w którym 
autor pominął formę dla humoru.

— Dzisiaj o godzinie 4. popołudniu w te
atrze druga próba muzyczna tańców karnawa
łowych, pod przewodnictwem kapelmistrza, An
toniego Rosonkranza.

— Ludno było drugiego dnia świąt w 
skarbkowskim teatrze. O godzinie czwartej za
pełnił się cały amfiteatr ciekawymi dorocznej 
próby tańców. Jak zwykle, najwięcej i najle
pszych prawie kompozycji dostarczył znany od 
lat tylu niezmordowany kompozytor tańców, 
Fabian Tymolski. Polonez jego „Na kopcu" 
ma może za wiele miękkości i śpiewu, brak 
mu może właściwego rytmu, zaleca się jednak 
szczęśliwym tematem i instrumencją. Druga 
jego kompozycja „Mandolinata kadryle", jest 
nader salonową, pięć figur odznaczają się lek
kością i życiem, w szóstąj dopiero przeprowa
dza kompozytor znaną arję Paladilhi. Mazur 
„Choć bieda to hoc“ i polka „Rozczarowana" 
żywo oklaskiwane, szybka polka „Straż ocho
tnicza" jest nader charakterystyczną, pełną 
humoru. Kompozycje Waniska, pod którego 
przewodnictwem orkiestra 41. pułku, wykony
wała te tańce, odznaczają się wyborną instru- 
mentacją i nowemi pomysłami. Straussa tańce 
są bladą kopją dawniejszych, kołomyjka Li
pińskiego i Czapskiego mazur są dobrze zro
bione. — Po godzinie siódmej przepełnił się 
znowu teatr. Przedstawiano „Gwiazdę Syberji" 
patrjotyczny dramat Leopolda lir. Starzeńskie- 
go. Gra artystów była staranną, a mianowicie 
panny Deryng, pp. Woleńskiego i Huberta, 
który wielce charakterystycznie przedstawił 
typ moskiewskiego jenerała. P. Zboiński mó
wił całkiem przyzwoicie. Wzmiankę niniejszą 
zakończyć musiniy zdziwieniem nad obojętno
ścią i zimnem widzów. Przyzwyczajeni do 
chłodu i angielskiego spokoju publiczności, za
legającej najdroższe miejsca, nie życzylibyśmy 
sobie, aby galerja, parter i krzesła szły za 
jej przykładem, jak się to teraz dzieje. —- 
W miejscach uczucie nasze silnie podnoszących, 
przy śpiewie katorzników, publiczność jakby

ścięta mrozem milczała, a kilku gorętszych, 
których dłoń rwała się do oklasku, nawet za- 
sykano! Gdzie tu złego przyczyna?

— W sam dzień Wigilii Bożego Naro
dzenia, jako w 4001etnią rocznicę śmierci św. 
.rana K a n t ego, profesora uniwersytetu kra
kowskiego, odprawione zostało w lwowskim ko
ściele katedralnym ormiańskim uroczyste na
bożeństwo. Bylto obchód religijno-narodowy, w 
którym wzięły udział wyższe szkoły żeńskie 
istniejące we Lwowie. Seminarjum nauczycie
lek, jak się należało spodziewać, wzięło w tym 
względzie szlachetną inicjatywę. Ksiądz Tur
ku!, katecheta tegoż seminarjum, w pięknej 
przemowie wyłożył znaczenie uroczystości, 
przyczem skreślił żywot świętego patrona Pol
ski. Zwracając się do przyszłych nauczycielek, 
wykazał dobitnie, że religijność i świątobli
wość nie tylko nie są przeciwne wzorowości, ale 
są znamieniem każdej rzetelnej, wyższej, 
zdrowej nauki. Pod koniec swej nauki kazno
dzieja wspomniał, że w tymże roku, przed 
kilkoma miesiącami, święciliśmy inną a także 
400 rocznicę. Gwarno było wszędzie i uroczy
ście i dobrze było, bo tak być powinno, bo na
leżało cieszyć się i Bogu dziękować za za
szczyt, że z łona polskiego narodu powstał oj
ciec dzisiejszej astronomii, Kopernik: czemuż 
jednak dzisiaj, gdy kraj nasz w osobie uczo
nego profesora uniwersytetu jagiellońskiego, 
który jest jego orędownikiem w niebie, czcić 
powinien zacność i świętość żywota połączo
nego z nauką, tak cicho, smętno i głucho? O 
bo wyzuci z odwagi, mówił dalej kaznodzieja, 
wolimy iść za podszeptem wrogów świątobli
wości niż iść w myśl tradycji narodowej, która 
jest religijną zarazem, dla tego jedynie iż 
świętość i religijność ogłoszoną została za rzecz 
niepostępową? Te i tym podobne piękne myśli 
i uwagi zrobiły na słuchaczach głębokie wra
żenie. Liczba tych ostatnich byłaby o wiele 
większą, gdyby publiczność była zawiadomioną 
o uroczystości, która zapewne w wielu miej
scach naszego kraju była obchodzoną.

— W wilię Bożego Narodzenia między 
godz. 9. a 12. dobyli się złodzieje oknem do 
pracowni p. Antoniego Gołogórskiego, blacha
rza pod 1. 16, przy ulicy Wałowej i podczas 
wspólnej czeladników zabawy zabrali z sobą z 
pracowni siedm ich surdutów, jeden kożuszek, 
kilka par spodni, kilka czapek i kilkanaście 
sztuk bielizny. Policja wykryła sprawców tej 
kradzieży w osobie wydalonych przez p. Goło
górskiego uczniów blacharskich, Mieczysława S. 
i Seweryna S. Ci przyznawszy się do kra
dzieży wskazali tandeciarza na Krakowskiem 
Elkura Kalicka, który od nich wszystkie skra
dzione rzeczy za 2 złr. nabył. Kalicka także 
aresztowano.

— Jeden z najstarszych ludzi naszego 
miasta, Jan Bobownik, emerytowany profesor 
szkoły głównej, honorowy inspektor szkól, o- 
zdobiony krzyżem zasługi, zacny pedagog, 
który rozpoczął swój zawód jeszcze z począt
kiem tego wieku, przeżywszy lat 91, zmarł 26. 
b. m. Cześć jego pamięci!

—•, Ciekawe data ! Miasto W iedeń wydało 
w roku 1872 na szkoły ludowe i gimnasty
czne 1,128.100 złr., na szkoły średnie 251.505, 
to jest razem przeszło dwa razy tyle, ile wy
dają wszystkie gminy w Galicji na szkoły 
lu d o w e .

Donoszą nam o znakomitem polowaniu 
w Gwoźdcu starym w dobrach Stanisława lir. 
Dzieduszyckiego. Na przestrzeni 600 mor
gów lasu, zabito 120 zajęcy i 30 lisów, strze
lono około 500 razy. Jestto dowód, iż my
ślistwo, tak dawniej u nas kwitnące, nie cał
kiem jeszcze upadło, że są obywatele, pielę
gnujący wzorowo lasy i dźwigający rycerskie 
ojców rzemiosło.

— Z Kołomyi przesłano nam pierwszy 
numer Gamety Pszczelniczej, wychodzący tam
że pod redakcją Tytusa Tchorzewskiego za sta
raniem kołomyj skiego sadowniczo-jedwabniczego 
stowarzyszenia. Jestto pierwsze w Polsce pi
smo pszczelnictwu poświęcone. Redakcji wi
docznie nader starannej i fachowej zasełamy 
serdeczne „Szczęść Boże'1!

— Artur Juliusz Wieńkowski we Lwo
wie, Konsłanty Stefanowicz’ w Czerniowcach i 
Norbert Herzmański w Bolechowie mianowani 
zostali podporucznikami nieczynnej obrony kra
jowej, pierwszy z nich przy kawalerji. — Pa
weł Łukasiewicz, rachmistrz-porucznik, miano
wany został rachmistrzem-podporucznikiem przy 
komendzie żandarmeryi Nr. 5.

— Ogłoszenie. Z fundacji cesarza Fran
ciszka Józefa z r. 1864 jest 10 miejsc ofi
cerskich z roczną płacą po 100 złr. i 10 
miejsc dla wojskowycli niższych stopni do roz
dania. Według brzmienia fundacii maia nier-

wszefistwo cl wojskowi, którzy wciągu kam
panii w roku 1864 w Schlezwik-Holsztyńie, 
ranni, inwalidami zostali, tudzież pozostałe po 
nich wdowy 1 sieroty. W razie gdyby z po
wyższej kampanii ubiegających się o te miej
sca niebyło, mogą się zgłosić wojskowi z in
nego ‘wojennego perjodu, łub też pozostałe po 
nich wdowy i sieroty. Podania dokumento
wane należy wnieść bezpośrednio do c. k. ko
mendy uzupełniającej 30. pułku piechoty we 
Lwowie najpóźniej do 5. stycznia 1874. Ma
gistrat król. stoi, miasta Lwowa.

— Na restaurację figury błog. Jana 
z Dukli złożyli na ręce ks. Justyna Szaflar- 
skiego: pp. Jan Mikuszewski radca sądu kr. 
2 złr., Marja Strzelecka 5 zlr., Jerzy Kul
czycki 10 złr., Zofia Matus 1 złr., N. N. 1 złr., 
Marjan de Rojek rządca dóbr 1 zlr., Marjau 
S. z Tłumacza 5 zlr., Anna Rodkiewicz wdo
wa po radcy m. 25 zlr., razem 50 złr., po
przednio 665 zlr. 27 ct. ; razem 715 złr. 27 ct.

— Wiadomości społeczno - ekonom.
— Przemysł nafciany nie może się u nas 

rozwinąć jak należy, nie tylko z powodu włas
nej naszej nieporadności, ale też i z tego po
wodu, że żydzi w znacznej części opanowali 
go, sami z niego korzystać nie umieją a clirze- 
ścianom z rozmysłem przeszkadzają. Kilka 
tygodni temu spaliła się w Chorchówce jedyna 
na większą skalę destylarnia nafty w Galicji, 
należąca do odkrywcy tego produktu w na
szym kraju, p. Łukasiewicza. Spalenie tej de- 
stylarni było hasłem do zmowy pomiędzy wła
ścicielami mniejszych destylarni w tej okolicy, 
samych żydów, która ma na celu zniszczyć naf
towe górnictwo w ręku chrześcian zostające (zo
bacz Dz. Pol. nr. 298). Środkiem do tego celu 
jest zniżenie ceny nafty surowej do nieznanej do
tąd taniości: z 35 centów na 17 ct. „Kontrak
tów na odbiór terminowy postanowili żydzi nie 
dotrzymać i w najgorszym razie poddać się 
procedurze prawnej, która lata potrwać może. 
Tak \yiąc dla procudentów (chrześcian) mate
riału Surowego nie pozostało innej drogi jak 
tylko, albo pozbywać produkt po cenach niżej 
wartości saniokosztu, albo też zapasy wydo
byte z ziemi wylać, a kopalnie zamknąć, któ- 
reby wtenczas za bezcen musialy przejść w 
ręce przybyszów." O to właśnie starają się 
żydzi, ale zdaje się, że do celu nie dojdą. Na 
wezwanie bowiem prez pp. Rogojskiego, W. Bie- 
chońskiego, dr. Fedorowicza podpisane, 8. gru
dnia 1873, zebrało się w Gorlicach kilkudzie
sięciu przedsiębiorców i prowadzących kopalnie 
naftowe w powiatach Gorlickim, Jasielskim i 
Krośniańskim i założyli „Stowarzyszenie gór
nicze na całą Galicję." Statuta przedstawiono 
namiestnictwu do zatwierdzenia. Stowarzy
szenie to jeżeli znajdzie należyte poparcie, któ
rego mu zapewne rząd ani ludzie dobrej woli nie 
odmówią, ureguluje i podniesie upadający prze
mysł nafciany, położy tamę zbrodniczym wy
z y s k iw a c z o m ! zachowa dla kraju znaczne 
zyski, któreby inaczej wyszły na korzyść obcą. 
Stowarzyszenie urządza wspólną destylarnię i 
urządza składy nafty po miastach nawet dla 
drobnej sprzedaży. My z naszej strony przyo
biecujemu Stowarzyszeniu wszelkie możliwe 
z naszej strony poparcie.

— Karol Czyżewski, zmarły w Przespole- 
wie w Królestwie Polskiein pod Kaliszem, dnia 
20. września 1873, zapisał w testamencie 
10.000 złp. jako fundusz, od którego procenta 
winny być obracane na wspomożenie tych bie
dnych członków straży ogniowej w Kaliszu, 
którzyby ucierpieli na zdrowiu przy ratowa
niu pożaru.

— Fabryki warszawskie podnoszą się i 
zaczynają wyrabiać sobie za granicą dobrą 
reputację. L. Munhejmer, posiadający w War
szawie fabrykę guzików i innych metalowych 
wyrobów przy ulicy Bielańskiej, który na wy
stawie wiedeńskiej otrzymał medal, otrzyma! 
jak donosi Kurjer Warszawski, z Paryża od 
hrabiego Montrósor zamówienie na znaczną 
liczbę liberyjnych guzików. Pokazuje się, że 
wyroby nasze krajowe nie są tak złe jak wielu 
mniema, kiedy aż z Paryża zgłaszają się o nie.

— Witold Milowicz, który ukończył uni
wersytet w Kijowie a następnie w Gandawie, 
pełni obowiązek komisarza sultańskiego na bu
dującej się drodze ze Stambułu do Adryano- 
pola. Pan Leniecki, także emigrant z 1863, 
jest inżynierem rządowym w Bagdadzie. Po
wołano go tam dla urządzenia żeglugi pa
rowej.

— Wiadomości literackie, nauko
we i artystyczne.

— Wyszedł zeszyt III. „Księgi żywotów 
świętych Pańskich", który jak poprzednie dwa 
pierwsze zaleca się obfitością materjałn i o zdo- 
bneini rycinami. Ten zawiera żywoty: św. 
Zyta; błog. Andrzeja Żorawka; św. Jana Chrzci

ciela ; św. Edwarda ; św. Katarzyny; św. Fran
ciszka; św. Józefa i św. Juffi; każdy z ryci
nami w tekście.

Gospodarstwo przemysł i handel.
C k. państwowe ministerstwo wojny 

zamierza potrzeby do umundurowania i u- 
zbrojenia dla c. k. wojska od 1. stycznia 1875 
dostarczyć nadal w drodze prywatnej indu- 
strji przez wielkie konsorcja, złożone ze zna
nych i renomowanych wielkich przemysłow
ców, którzyby solidarnie odpowiadali za przy
jęte na siebie obowiązki.

Towarzystwa akcyjne i osoby nie posia
dające obywatelstwa austro-węgierskiego wy
kluczone są od wspólubiegania.

Towarzystwo, któreby podjęło się powyż
szego dostarczania, winne będzie urządzić za
kłady konfekcyjne w Bernie, Gracu i Buda
peszcie i dostarczyć w pierwszych dziewięciu 
miesiącach potrzeb w ogólnej wartości 3,000.000 
zlr., które zatrzymane na kaucję oprocento
wane będą po 6 od sta.

Kontrakt zawarty będzie na lat 3 z ewen- 
tualnem prawem przedłużania go od roku do 
roku.

Oferty, które podawane być mogą na 
wszystkie potrzeby lub na pojedyncze cztery 
grupy, wnieść należy n a j d a l e j  do 20. lu 
te g o  1874 r. do c. k. państwowego minister
stwa wojny w Wiedniu.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo
żna w każdym składzie mundurowym, w 13. 
oddziale c. k. państwowego ministerstwa wojny 
i we w s z y s tk ic h  I z b a c h  h a n d lo w y c h  i 
p r z e m y s ło w y c h  w monarchii austro-wę- 
gierskiej.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów d. 23. grudnia 1873.
Rafinerja spirytusu Juliusza Mi- 

kolasza notuje spirytus rafinowany stopień 
70 spirytus rafinowany z anyżem stopioń 73.

miestników okólnik z instrukcją do usta
wy o rządowych kasach zaliczkowych. 
Fundusz na nie będzie wzięty z zapasów 
kasowych i z sum, które Austrja pożyczy
ła  była Węgrom na pokrycie ich udziału 
w wydatkach wspólnych austro - węgier
skich, a które teraz Węgry spłacą z po
życzki RotSzyldowskiej. Tosamo będą asy- 
gnowane sumy na budowy kolejowe, sko
ro dotyczące szczegóły uchwalone zostaną. 
Gdzie niema filii banku narodowego lub 
zakładu kredytowego, rządowe kasy zali
czkowe będą umieszczone przy kasach o- 
szczędności albo zakładach eskontowych.

Sejmy salcburgski, karyncki i istryj- 
ski już są zamknięte.

D. 24. bm. komisja sejmu kroackiego 
przyjęła wniosek rządowy o odpowiedzial
ności bana (namiestnika) i szefów sekcyj
nych sejmowi kroackiemu.

Tagblatt z d. 27. bm. donosi, że mini- 
ster-prezydent ks. Auersperg, tudzież mi
nistrowie Depretis i Horst zostali powo
łani na dwór cesarski do Budzina, i udali 
się tam d. 26.

Francuskie Zgrom, nar. postanowiło 
sprawę uchwalenia 120 milionów nowych 
podatków wziąć pod obrady przed ustawą 
o naczelnikach gmin. Rząd przedłożył 
Zgromadzeniu konwencję z ekscesarzową 
Eugenią.

Porządek dzienny jutrzejszego posie
dzenia sejmu krajowego:

1) Pierwsze czytanie wniosku posła 
Sawczyńskiego w sprawie utworzenia oso
bnej drugiej .szkoły realnej we Lwowie. 
2) Drugie czytanie przedłożenia rządowe
go względem zaprowadzenia i wewnętrzne
go urządzenia ksiąg hipotecznych. 3) Spra
wozdanie komisji petycyjnej o petycjach. 
Początek posiedzenia o godzinie 11.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 27. grudnia.

i. Akcje za sztuką. 
K olej g a l. K aro la  Ludw ika 

„ Lw ow .-C zern. Jassy  
B anks hip. ga l. po 200 z l. 

„ krajów , z w pł. 60pr.
II. Listy zast. za 100 zł. 
T ow . kred . gal. 6 p r. w. a.

.  „ „ 4 p r. w. a.
B anku hip . g a l. 6 pr.
G al. zak l. kred , włość.
III. Obligi za 100 złr. 
Indem nizacy jne gafie.
LoBy m ia s ta  K rakow a

IV. Monety.
D ukat holenderaki 
D ukat cesarski 
N apoleondor 
P ó l im p erja ł rosyjski 
Bubel rosyjski sreb rn y  
Rubel rosy jsk i papierow y 
P rusk ie  b ile ty  kasowe 
S rebro

Wiedeńd. 22. grudnia. 
Powszechny dług pańat.

(za 100 złr.)
R en t, au s tr. w banku. 6 pr. 

a „ w sreb . 5 „ 
1830 ca łe  losy (m. k.) 

4 S  1839 f i, losu „ 
S 'K  1864 p o  250 z l. 4 pr. 
•łf.8  1860 B 500zł.w .a.6pr. 
£ . 2  1860 ,  100 ,  ,

1864 ’ 100 J „ 
L i« ty za « t.d o m . po 1206 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
G alicy jsk ie  
B ukow ińskie

płacą 
z Ir.

pądająl 
w. a. I

plącą jżądająl 
złr. w, a. I

226
139
185

228
141
192

50

79 50 
72 35 
81 75 
91 -

75 60 
21 -

* 5  33 
6 36 
9 6 
9 20 
1 65 
1 53 
1 69

109

80
73
82
92

76
22

5
5
9
9
1
1
1

110

69 5 6  
74 10 

287 
240 — 

97 — 
102 2b 
108 60 
130 — 
118

69
74

292
242

97
102
109
131
118 50

75 25 
74

76 -

inne pul bieżne pożycz 
W ęgńr.poż .ko l.po  120z!.5p 
W ęg. p.>ł. p re ra  11 > l ) i '.c- 
T urecka p o i. kol. po 400 f r

Akcje bankowe. 
A nglo -austr. pe 200 zl. 120 
B o d e n c re d .a u . po290z,l. 10 pr. 
Z ak l.k r.d la  h .i p rz . po  160zl.

„ węg. 200zl. em .80p . 
Tow .eskont. n. aust.po500zt. 
F ra n co -a u str . po 200 z lr

em . 40 p r ......................
F ranco -w ęg ier. po 200 zl

em. 40 p r ......................
Gal. ban k  hip- po  200 zl.

em . 80 p r .....................
G al. bank  d ia  band , i przom

po 200 z łr . . -. . .
G a l zak l. k r. ziem .po 200zl 
Gal. bank  k raj, po 200 z lr .

em. 50 p r. . . . .  
B en tea  bauk po 200 z lr . 
B anku nar. au s tr  po 600 zl. 
Banku powsz. aus.po 200zlr. 
U nionbank  po 200 z lr . 
V ereinsbank po200zł,e.40p. 
V erkehrsbank pow.po 200zł. 
W eohslerbankw ied.po200zl. 
W ied. bankver. po 200 z lr .

Akcje kolei. 
A lbrech ta  po  200 z lr . 
A lfóldzkiei po 200 z lr . sreb . 
D niestrzansk iej „ »
E lżb ie ty  „ m . k.
F erdynanda pó tn . po 1000

z lr .  m . k . ' .  ■ -
F ranc . Józ. po200 z lr .. w a  
Kol gal.K arL . po 200 z im ,, 
l.w  Cze a J i  p i 2 0 0 i lw  k

94 25 
75 5'> 
50

129 -  
94 -

238 25
130 -  
880 -

27 75

19 -

129
90

238
131
890

28

20

994 -
30  -  
97 50JC _

106 60

54 —

119 -  
152 -

223 60

»C70 —  
214 - -  
027 
'3 9  50

996
30

12
107

56 -

119
53

•for g-zl fonct) z
7 ' A ust.póln .zach.po 200 z 

„ „ li t .  B. po  200 z
5(i R udolfa po 200 z lr . s.

S iedm iogr. po 200 w. a.
S tca tse isb . Ges. 200 z l. i 

50 Sfi ib a lin  po 200 zl. s re t
T ram w ay wied. po 2OC 

5<4 W ęg.gal.(fcup.)po200zL
W ęg.pól. wsohodp.200 z 

„ wach. (O stb.) po 
z lr . w. a. . .

„ zachód. (W estb.) po 
z łr . w. a. . . . 

Akcje przemysłów
B udow .T ow .austr. po 20( 

» „ wied. „ 10(
„ tan ich  pom.polC

B orys.P etr.C p .po  200 zl. 
L is ty  zastaw, (za 100 
Boden c red . a llg . ost.Spi 

„ sp łać, w 33 la t. 5 p. 
Gal. Tow. k r. ziem . 4 p r.'

n n 5 p r. w 
G alie, bank hip. 6 pr. v 

„ Zak. k r. w łość. 6 pr. ■ 
Bank nar. a u s tr . m . k. 5 

n w # W.
Obligacje pierwsze 

stwa kolej, (za 100 z
50 A lbrechta.po300zl.5p.lC  

Alfóldz. 200 zh.5 pr. sr. w 
Czeska z.300 z l. 6 p. i r . ' 

224 — D uiestrzańska 300 „ 
E lżbietypo 6 p r. sreb r. , 

em . 1862 6  pr. 
em . 1870 5 pr. 

50  „ em . 1872 f  pi

8180
216
227
140

pin ca żąd ii?? p la ■'ą ! a i
zl r. <  a. z.ł *. w a
■— ..... F erd ynanda póln . 6 p r .  m . k 90 60 91 _

ZOO 202
105

— ,  B 6 pr. w. a 8 / __ 88
l o t — — „ „ 6 p r . sr. 105 _ 105 50
157 75 158 25 G a l. K . L. 300 z ł.5  pr.sr.w .a. 1C4 75 105 25

937
— — — „ I I .  em . 5 p r. , 93 56 99 __
75 338 25 ,  I II . em. 1871 300 97 60 91

167 75 168 — Lw. Czer. Ja s . I . em. 1865
150 152 — 300 zl. 5 p r. srebr.w .a 73 25 73 76

— 88 — Lw. Czer. Ja s . I I . em . 1867
97 98 - 300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 85 86

Lw. Czer. Ja s . I I I .  em . 1868
46 ■17 300 zl. 5 p r. srebr, w. a 73 50 74

Lw. Czer. Ja s . IV . em. 1872
132 — 133 — 800 zł. 5 p r. sreb i. w. a. ■ ■ _ __

46 46
R udolfa po &J0zł’.6 p r.s r .w a 91 __ 94 50

- 50 B em. 1869 po 300 zl.
12 75 13 - 5 p r. srebr. w a 53 60 94 —
8 8 25 ,  ,  1872 po 300 z ł.

— — ... 5  pr. sreb r. w. a. 9 i 75 91 —
Siedm grodz. 5(X) fr 5 p r. 84 50 85

91 59 92 - Papiery loteryjne (szt.)
82 82 50 Z ak .kr.d .hand .i pr'z.po iOO z. 170 60 1717 2 — — K lary  po 40 zlr. m . k. 31 60 32 ■
79 — K eglevich B 10 . 13 1481 50 82 — K rakow ska po 20 z łr . 20 __ 2191 92 — Palffy  » 40 B , 20 50 21 50
91 65 91 80

R udolfa  „ 10
Ks. Salm  .  40 ,

12
33

— 12
34

60

8 t. G enois ,  .40 „
S tan isław , (po i.)  po 20zł. wa.

24 — 24
18

—

79 60 79 75
W aldste in  po 20 z ł. m . k. 
W indiazgra tz  po 20 zł. ,

22
18

23
2G

-

95 95 __ Dewizy (3mie3ięczne.)
33 50 34 60 B erlin  100 ta l.
95 — 96 F ra n k fu r t 100 z ł. ( łfiddeu t.) 95 70 95 90
94 — — — H am b u rg  100 m ark . banko . 55 90 66 10

103 104 — L ondyn  10 ft. s t e r l . 113 60 113 7o101 101 25 P ary ż . 100 frank . «4 75 44 90

Ostatnie wiadomości.
Partja świętojurska była przez czas 

świąt Bożego" Narodzenia bardzo zajęta 
formułowaniem warunków, pod któremi z 
rządową partją polską pójdzie razem w 
sejmie. Powód do tego dali im przywódzcy 
rządowej partji polskiej, którzy zapropo- 
wali im sojusz i wezwali do sformułowa
nia warunków. Jak  opowiadają świętojurcy, 
stać się to miało za pośrednictwem me
tropolity, do którego się przywódzcy rzą
dowej partji polskiej z tym projektem 
byli udali przed samemi świętami.

Z źródeł dosyć dobrze poinformowa
nych opowiadają że Offenheim, Liskowetz 
i Ziffer uwięzieni byli głównie wskutek 
odkrytej defraudacji cłowej, dochodzącej do 
135.000 złr. przy sprowadzaniu lokomotyw 
wagouów itp. Deklarować miano takowe 
transito jakoby przeznaczone dla linii ru- 
mauńskiej, a potem z Rumunii wprowadzać 
do Galicji, kwotę zaś jako niby na cło za
płaconą zapisywano w księgi Towarzy
stwa kolejowego.

Na publicznej licytacji kupiła wiedeń
ski „Bodencreditanstalt“ dobra Nadworna 
w Galicji za kwotę 1,200.000 złr. Historia 
tych dóbr jest następująca. Hrabia Renard 
sprzedał przed kilku laty te dobra za 
1,300.000 złr. panom Barry i Buchmiiller. 
Ci nie mając czem zapłacić, zdołali na nie 
uzyskać pożyczkę 2 milionów złr, w Bo- 
dencreditanstalt. Z tego zapłacili hrabiemu 
Renardowi. Później Bodencreditanstalt po
życzała dalej na te dobra, tak że na Nad
wornej w końcu miała do 5 milionów złr. 
Na licytacji zaś nabyła Bodencreditanstalt 
te dobra za 1,200.000 złr. Notabene i tyle 
Nadworna nie warta, osobliwie teraz gdzie 
starszy las prawie wycięty. Gdyby sprawę 
tę oddali akcjonarjusze Bodencreditanstalt 
lub rząd sądom, wyszłyby na jaw jeszcze 
ciekawsze rzeczy niż przy kolei czernio- 
wieckiejjub Karola Ludwika.

W sprawie sędziego Pasiecznego ape
lacja zniosła orzeczenie winy zbrodni, wy
dane przez sąd krajowy lwowski we wszy
stkich zarzuconych mu czynach, a orze
kła jedynie, że Pasieczny winny jest prze
stępstwa nadużycia władzy, z powodu, iż 
zaasygnował dyurniście diety 1 złr. 20 ct. 
nie należących się mu prawnie, i skazała 
Pasiecznego iia 14 dni aresztu.

Według doniesień Pestcr Lloyda z 
Wiednia dnia 24. bm., ostateczne trakto
wania względem podróży cesarza do Pe
tersburga odbywają się właśnie między po
słem moskiewskim Nowikowem a ministe- 
rjum spraw zagranicznych; pewnem jest, 
że cesarz już w drugim tygodniu lutego 
będzie w Petersburgu.

Minister finansów rozesłał już do na

Pociągi kolejowe: Przychodzą na
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. ni. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4. godz. 3. ni. popołudniu i 10. 
58. m. w nocy.

Odchodzą: do Krakowa 5. godz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 28. 
m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17. 
ni. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 11 
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brodów 
12. godz. w polud., 10. godz. w nocy i 6. g 
7. ni. rano.

Z Podzamcza odchodzą do JPodwoloczysk 
i do Brodow: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń d. 27. grudnia 1873. 

godzina 11. minut — przed południem. 
Akcje kred. 238.50. Anglo-austr. J131.50 
Unionsbank 98.50. Vereinsbank 14.— 
Kolei Kar. Lud. —.—. Kolej poludn. 168.— 
Franko - austr. —.—. Baubank 47.—
L o s y z r .  1 8 6 0  — . — . O b lig . in d e m . — . —
Staatsbalin —.—. Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn —.—. Napoleondor —.—
Rubel papier. —.—. 'Usposob. martwe.

Wiedeń d. 27. grudnia. 1873.
godzina 2. minut 40 po południu. 

Akcje fran.-aus. 29.50. Węgier, kred. 128.50 
Anglo-austr. 131.25. Unionsbank 97.50 
Kolej Kar. Lud. 226.50. Kolej siedm. —.— 
Kolej południo. 167.50. Kolej Alfód.
Kolej Elżbiety 224.—. Kolej Lw.-czer 140.— 
Cześ. Nordostba. 194.—. Vereins-Bank 12.— 
Kolej Rudolfa 159.50. Węg. Ostbahn. 35.— 
Gal. indemniz. — . Losyz r. 1864 130.25 
Koszyc.-Oderb. 140.—. Verkehrsbank 101.— 
Losy tureckie 50.—. Baubank-Act. 46.— 
Kolej państwow. 339.—. Bankverein 54.— 
Wied. Bauver. 13.25. Hyp. Ren. ban. 10.— 
Usposobienie ciche.

.N  a d e s ła n e .
Ważne dla gospodarzy wiejskich. W Niem

czech, Anstrji i Włoszech używają od nieda
wnego czasu młócarń, które przez dwie osoby 
poruszane wydają nadspodziane rezultaty. Ta
kowe wymtacają zboże tak czelnie, że w kło
sie nie zostanie żadne ziarnko, a na godzinę 
tyle młócą ile za dzień dwóch zmłocków. Cena 
zakupna jest bardzo niska i wynosi według 
urządzenia maszyny 138 do 150 zlr. Do na
bycia ze skadu Moritz Weil jun. we Frank
furcie n. M. Takowe mogą być na żądanie 
franco odesłane. W Wiedniu kupić można u 
tejże firmy, Franzensbriikstrasse 13.

Kto zwiedza Wiedeń i chce nabyć sre
brny lub zloty zegarek i łańcuch, lub też za
mówić bezpośrednio listownie, ten niech się 
zwróci do powszechnie znanej, najlepiej reno
mowanej firmy: Filip Fromm, Rotbenthurm- 
Strasse 9, naprzeciw Wollzeile we Wiedniu. 
Obacz inserat.

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia, zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów
K i e v a l e » c i ó r  © <lu B a r r y

Z ŁO.WDYJJIT.
Ż adna choroba n ie oprze się, de lik a tn e j #R evalesciere du  B a rry " , k tó ra  bez lek arstw  i kosztów  usuw a 

w szelkie cierp ien ia  żołądka, nerw ów , p iersi, p łu c , w ą tro b y , g ruczu lów , b łony  śluzow ej, pęcherza, nerek  i  o rg a 
nów odedeehu, jako  to : tu b e rk u ły  i suchoty , as tm ę , kaszel, n ies traw ność , za tk an ia , b iegunki, bezsenność b e z 
silność, hem oroidy, w odną puch linę , gorączki, zaw ró t g łow y , u derzen ia  k rw i, szum  w uszach nudności i tp  
naw et podczas c ią ż y — nakoniec d i a b e t e s ,  m elancholię , schudnięcie, reu m aty zm , gościec, blednieć. O to w v- 
ciąg  z 75.000 św iadectw  o w ylczcniu  chorób, k tó re  u rą g a ły  w szelkim  lek arstw o m  : J

C e r t y f i k a t  N r .  67.942. G l e  i n a  c h , 14. l ip c a  1867. n
P o  B ogu zaw dzięczam  życie wobec s traszn y ch  c ierp ień  żołądkow ych i nerw ow ych pańskiej .R e ra le -  

sc ićre  du B arry ."  J a n  G o d e z ,  a d m in is tra to r  p a ra n i  G leinach  pod K lag en fu rtem , poczta  U n te rb e reen
C e r t y f i k a t  N r. 62.914. W e s k a u ,  14. w rześnia 1868.
Przez d łu g ie  la ta  używ ałem  w szelkiej m ożliwej pom ocy lekarskiej przeciw  ch ron icznym  cierp ien iom  

bem oro idalnym  i  w ą tro b ian y m  jak o też  za tkan iom , a  w rozpaczy chw yciłem  się pańsk iej „R eyalesciń ro" 
B ogu i panu  dziękow ać inuszęza te n  nioconiony środek , k tó ry  b y ł d la  ran ie  niezm iernem  dobrodziejstw em

F r a n c i s z e k  S t e i n m a n n ,  H ugo  baron  v. D unaj.

R n a U t e i t r t  B a r r y  pożyw niejszą je z t  od m ięza, ozzezędza więcej n iż  50 razy  sw oją cerA 
n a  lek a ritw ach . O m  w puzzkach b laszanych  za p ó ł fu n ta  1 z ł. 60 o., za fu n t 2 zł 60  c t

ezyńskiegoj we L w o w i e :  u Z ygm unta  B uckera  ap tekarza , u P io tra  M ikolazeha  a p te k a rz ’ , L eopolda 
ta r  u  K aro la  8 e h n b u th a , ń  Ju liu s z a  B e i t t a i  n Jakóba Be scraj w P e . z c l e

Bodencred.au


Podziękowanie.
«

W s*mą wilję Bożego Narodzenia powołał 
Bóg moją najukochańszą żonę, z którą prze
żyłem czterdzieści i trzy lat w nieprzerwanej 
miłości i zgodzie , po krótkiej słabości z tego 
padołu płaczu do wieczności. Ten cios okro
pny byłby mnie starca nad grobem stojącego 
do rozpaczy doprowadził, gdybym był nie do
znał tak wielce szlachetnego współczucia ze 
strony wszystkich warstw społeczeństwa na
szego , które jak balsam na zrozpaczone serce 
moje zdziałało. Oby Bóg tym wszystkim, któ
rzy dla mnie tyle współczucia mieli i zwłoki 
nieboszczki do wiecznego odpoczynku odpro 
wadzili, stokrotnie wynagrodził, a nadewszy- 
stko składam najserdeczniejsze podziękowanie 
Przewielebnemu Duchowieństwu Zakonu Fran
ciszkańskiego i Dominikańskiego, które wła 
snowolnie i bez wszelkiej pretensji kondukt 
pogrzebowy prowadziło, Wam szanowni kole
dzy Stowarzyszenia drukarskiego i Stowarze- 
nia „Gwiazda", przyjaciołom, znajomym, sło
wem wszystkim jakiegobądź stanu, którzy w 
obchodzie tym udział brali.

Tobie zaś czcigodny mężu, Panie dr. Opol
ski, który wszelkiemi siłami starałeś się zdro
wie przywrócić mojej żonie, nie żałując kro
ków swych ani zdrowia własnego, gdyż nie 
robiąc żadnej różnicy między południem i pół
nocą dla niesienia jej ratunku, chociaż przy 
najlepszych chęciach bezskutecznie, gdyż wola 
Boża była ją do siebie powołać, niech Stwórca 
wszechświata hojnie to nagrodzi, czego uczy
nić nie jest w stanie wiecznie wdzięczny Ci 
nieszczęśliwy Twój sługa.

K u k a s z  S k c r l ,
wraz z całą swą familią.

Cennik win
G. C ornus w B ordeaux.

Zapaśnik &  Krysiński
r e p r e z e n t a n c i  d la  c a łe j  A u s t r j l  

1 G a l ic j i

16. Ulica Kopernika we Lwowie.

Biuro stręczeń
J . M Q Ł O D E C K I E G O

przy ulicy Sykstuskiej Nr, 4 
i Karola Ludwika Nr. 11 we Lwowie,

rekomenduje 
żące. wszelki

Załatwia kupna, przedaże dóbr, folwarków 
i nabycie dzierżaw.

L. 752. 4669 2—3

Ogłoszenie.
Celem wydzierżawiania dochodów z opłat 

targowych i placowych miastteczka Przemy
ślan w drodze licytacji publicznej, wyznacza 
się termin na dzień 30. grudnia 1873, o go
dzinie 9. przed południem, na który to termin 
zaprasza się chęć wydzierżawienia mających do 
pojawienia się w Przemyślanach w urzędzie 
gminnym z tern, iż warunki dotychczasowe w 
kancelarji urzędu gminnego, w biurze naczel
nika gminy przejrzane być mogą. Cena wy- 
wołalna 1200 złr. w. a.

Od Zwierechności gminnej.
Przemyślany d. 15. grudnia 1873.

ZATWAkDZtalS 
li<r»B’, ronci, 
Iribijinie s. 
bflegnirni 
Ut|4kii

WKC1( AYYZMY, lituj, letniej*. Litują. Utf.

■H"

*  J10ZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA/?

—Z Z L Z ZDROWIE 
We L w o w ie  w aptekach pp. P .  

M ik o la s c h a  i K u c k e r a  w Kra
kow ie w aptekach; pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka; w B ro d a c h  w apt. 
pp. M. Kullak i Franzosa. 3428 12—?

od Lwowa 2 mile oddalone, przy go
ścińcu Żółkiewskim, z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższą wiadomość 
udzieli właściciel na miejscu. Poczta 
KulikOW. 4030 3—3

A S T M Y
Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , wszel
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Lcyasseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaia w Paryżu. 3426 12—?

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń
skiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. W War
szawie w składach aptecznycli materjałów pp, 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

S ie w n ik l  (Drill), p o w s z e c h n e  p łu g i  
<lo o r k i ,  p ł u g i  H o jn i z lanej stali, m a 
s z y n y  d o  o k o p y w a n ia  b u r a k ó w  i 

k u k u r m lz y  z fabryki

R u d .  S a a k
W PlagOYitZ, 4584 3 - 

polecają ze swego składu
Julius Carów & Comp., Prag.

Jedyni ajencji na całą Austrję.

14

|e guwernantki, bony, panny słu- 
kich oficjalistów i służbę dworską

W Drohowyżu, ostatnia poczta Mikołajów 
we dworze jest 4671 2—8

Ogier Itojiilist
oryginalny Anglik, do stanowienia zdatny, za 
bardzo przystępną cenę do sprzedania.

A f e i n  w e l t b e r l i h . m t e s

11 e  s  t  i t  u  t  i  o  n  s  -  F
zu babon n u r  bei mir m elbst odor 

P r e i s :  ’/, Kiste tl. 20; */,
Carl Simon,

3726 12-12

I i i  i <11 < I  U
Judenplatz Nr. 9,bei G. U llr lc h , W ieli 

s Kiste fl. 10*/? ; 1/’4 Kiste II. 5*/.. 
ló r l lu d e r  des Jtestitutions - Fluid und f J r h u d e r  der Fluid 

Heiluiethode. W leń, I I . lte z irk , Sclilffiuntsgnsse 14.

Starożytności
narodowe, tndzież kołnierz duży i zarękawek 
sobolowy na sprzedaż. Kwota z tego uzyskać 
się mająca przeznaczona na dobroczynny uży' 
tek. Adres w Administracji „Gaz. Ńar.“

SZPSYCOWANIarZROŚLINY MATIKO
PP.GRIMAULTetG'5 apjekarzyw PARYŻU

Przygotowane z liści drzewa rosną
cego w Peru, leczy szybko i niechybnie 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault & Comp. dla lekarzy, 
którzy mają zwyczaj zapisywać balsam 
kopaiwy, za pomocą klejowatości, przy
gotowuje pigułki z esencji Matico i ba 
samu kopaiwy.

Pigułki te, nietylko że zawsze skut
kują w jak najkrótszym czzsie, ale na 
wet nic mają tyle nieprzyjemnej woni 
balsamu kopaiwy. 4437 4-13

Każdy flakonik opatrzony jest pod
pisem G r i m a u l t  t o iu p .

Dostać można w aptekach we Lwo
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Frau- 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiesss.

Wina białe. 
Cliateau d’Yquem 
Haut Sauternes 
Haut Barsac 
Bommes 
Cćrons 
Podensac

Wina czerwone.
Chateau Lafitte zł.

Margam „
Laroze „

Mońtrose „
Pontel-Canet „
St. Julien „
Margaui-Medoc „
St. Estephe „
Panillac „
Pomerol „
St. Erailion „
St. Christoly „
Chateau Dorimon 
Talence „
fronsac „
Montferrand „
Quinsac „
Mbdocs ordinaires „

Muscat 
Madćre 
Malaga 
Porto 
Alicante 
Granachc 
Vermouthe 
Cliambertin (eitra)

zł.

1865
5-
4-50
4'25
3-
3-50 
2-75 
2-50 
250 
2-50 
2-50 
2-25 
2 25 
1-50 
1-50 
1-50 
150

1865
660
4
275 
2 50 
2-25 
225
1869

1870

1 75 
1-75

1870

350 —

3- —
2-25 —

1- 50 —

2- 25 2-

2- —
1-25 —
1-25 —
1-25 —
1-25 —
1-25 —

Wina hiszpańskie.
zł. 5.

T
7-
7
7-

6.

3-50
3'50
3-50
350
350
3-
275

zł.

Wina szampańskie
Mo8t et Cemp.

Fleur de la Champagne 
Gd. Vin Crćmant (blanc)

„ „ (rość) „
Carte Blanche „
Versonay
Bouzy n

w pólhutelkach o 10 cent, drożej.
Likiery rozmaite.

Chartreus veritable 
„ Imitation

Likiery Mariiniąue.
Cremó de Cacao-Moca-Vanille
Cedrats, Roses-Menthe-Anit de lndes 
Thć, Sherry-. Cordial-, Raspail 
Curacao de Hollanda
„  . b » extra 
Marasquin de Zora

Likiery francuskie.
Anisette de Bordeam (surfine)
Cassis, noyau, Garrus etc.

Koniak i tum.
Cognacs et Rhum (Cornus)

„ Fines Charapagnes (tres vieui)
4656 2 -  ? ’

zł.
b

zł.
»
B
1
n
w

zł.
B

zł.

425
3-75
375
3-50
350
3-

6-25
4-

3-25
3-25
3- 50 
8-
8-60
4-

3-
3-

250
6-

Wina Bordeaux w 4-wiadrowych 
beczkach.

Wina białe.
1 8 6 5  18 7 0

zł. 1500Chateau d’ Yquem 
Haut Sauternes 

„ Barsac 
Ceron 
Podensac

700
650
360
360

275
275

Wina czerwone w 4-wiadrowych 
beczkach.

1868 1 8 7 6
zł. 1150 
„ 350

Chateau Lafitte 
„ Margam
„ Laroze

Pontet Canet 
Margaui-Medoc 
St. Julien 
St. Estephe 
Talence
Chatau Dorimon
St. Emilion
Pomerol
Fronsac
Quinsac
Montferrand
Camblanes

700
600
400
350
300
250
250
250
250
200
200
200
150

1000
800
850
450
350
300
280
225
220
220
220
185
185
185
136

D w ó c h  e k o n o m ó w
z długoletniemi świadectwami rutynowanych 
postępowych gospodarzy w wieku lat 30—36, 
poszukuje posad na ordynarje. Wiadomość jak 
wyżej. ' 4639 3—5

Dr. CHABLE ulic\ VlS " £
Syrnp ten leczy krosty, 

liszaje , wyrzuty syfllisty- 
czne. ozyści krew.

DEPURATIF
■ l u S A N G

Znakomite powodzenie.

hloitim;
jest to 3445 31—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
n łe d o H tr z c ź o i ia  p r z y s ta ł©  d o  c i a ł a

nadaje
cerze  św ieżość naturalną

CH. F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu

9, nu ulicy de ln P aix , 9.
Dostać można w magazynach galanteryjn. 

pp. K a m i 1 a S t  r z y ż o w's i  i e g o ‘ "
F e i n ...................................

L e o n a
i t u c h a  i w składzie K. Mi ko 1 uscb  a

B e z  b ó l u
i  b e z  w s t r z y k i w a n i a

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przerwania 
zatrudnienia, wyleczą według zupełnie nowej 
metody, doświadczonej w niezliczonych wy

padkach
u p ław y  ru ry  m oczow ej,

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo zasta
rzałe, naturalnie, gruntownie i szybko
D r . H a r t  m a n n ,

członek lekarskiego Wydziału,
w W iedn iu , S tnd t, H ab sb u rg erg . 8.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwęże
nia, upławy u kobiet, bladaczkę, uiepłodnóść, 
upławy,

osłabienie męzkie,
bez wyrzynania i bez wypalania zołzowych 
lub kilowych wrzodów i t. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy z honora- 
rjnm z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. 4633 2-?

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom

naskórnym.
SYRUPz CYTRYNIANU
ŻELAZA, leczy gonoreje. 
utraty nasienia i upławy
białe. Dołączony jest pro

spekt w polskim języku. 3448 14—24
We Lwowie w aptece P. Mikolasch.

P L U S  DE. < k fł- . ‘ l-y

CO PA HU

Jan Bal ko
utrzymujący skład

F o r t e p i a n ó  w, P  i a u i u 
i II a r m o n i u m

w salach własnego domu 1. 7 przy ul. Karola 
Ludwika,

uwiadamia P T. Publiczność, że osobiście
wybrał i zakupił na Wystawie wiedeńskiej kil 
kanaśoie Fortepianów i Pianin najznakomitszych 
fabrykantów wiedeńskich i zagranicznych, i sprze- 
daje takowe przy pisemnej gwarancji na 10 
lat po nader przystępnych cenach. Przyjmuje 
stare Instrumenta w zamian i uskutecznia 
listowne polecenia jak najsumienniej odwrotną 
pocztą. 4673 1 --- 20

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROW YCH LIŚCI 1
I pp CRIMAULTetC'.łaptekarzy wPARYZU

Są to wyborno cukierki złożone zi 
mbstancyj znanych w medycynie zi 
swych własności łagodzących i uśmie
rzających skutecznie kaszle, rozjątrze
nie piersiach, katary uporczywe.

C ukierk i te  łączn ie  z Syropem  nad- 
fosforanu w apna, używ ają się dla uśm ie
rzenia m ocnego kaszlu  (połączonego z 
odpluw aniem  i kokluszem ). 4436 5—23

Dostać można w aptekach we Lwo
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczdńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Frań 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa,

Handel galanteryjny
WŁADYSŁAWA BOCZKOWSKIEGO

25

które

11
w e  L w o w i e ,  p r z y  p l a c u  iSw. l l u c l i n

jakoteż obficie zaopatrzony skład wszelkich wyrobów

<• l i  i ń s i  k i e g o  na i* e  I> i*
porcelany, szklą, naczynia kamiennego,

w wielkim i najgustowniejszym wyborze, po cenach bardzo niskich nabyć 
można , poleca Szanownej Publiczności 

także świeżo na porę zimową nadeszłe 
kaftaniki męzkie i damskie, spodnie wełniane, skarpetki, chustki jedwabne, 
półjebwahne i wełniane (Caclicuez) , tudzież wielki wybór krawatek damskich 
i męzkich , rękawiczek glansowanych , jelonkowych i sukiennych , parasoli od 
złr. 2. 80 et. do złr. 7.; oraz P a r f u iu c r i©  angielskie, francuzkie, frank- 
tuitskie i wiedeńskie w najnowszych i bardzo trwałych zapachach, i przyrządy 

do farbowania włosów w wytwornym gatunku. 4544 4 - 6  
H e r b a t a  n a  w a g ę  w ie d e ń s k ą  

od głównego liweranta dworu cesarskiego, w oryginalnych pakietach szczelnie 
zamkniętych po złr. 3, 4, 5 i 6 za jeden funt.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natychmiast.

O  i* y  g  i ii  a  I ii  © 3610 26—60

Wina zagraniczne i likiery
najlepszej jakości, sprzedano będą

St. Julien. St. Estćphezł. 1 c. 25
Chateau Margeaui . „ 

Lafite lub Larose „
Mosel, Brauneberger, 

Nierenstoiner . . . „
Rttdes- lub Hoćhhuitnor,, 
Muscat Lund lub Fruń 

tignan . . . . . . .  „
Malaga, Madeira, Sher

ry bardzo stary

po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości za 
w ie lk ą  b u t e lk ę .

C licąno t.................. zl.3c. 25
Voslauor Ausatich

b ia ło .....................„ — „60
Rnster Ausbruch . . „ - -„ 7 0  
Ocet winny I. gatunek

za w iad ro ............„ 6 ,  —
za butelkę.............„ — „ 26

Oiyginalne piwo z Klein 
Schwechat we flaszk.; 

Hoidsieck&Co. Monopol 3 „ 50 | Piwo odstało ct. 25 marcowe 27 
Itozsylka począwszy od dwóch

Cognac lin Champagne zł. 2 
Bene lictine butelki „ 2 

„ 1 butelka „ 4 ,
Jamaica-Rum , szlaeh.

*/9 butelki . zł. 1 ' / , -  2 
Szampańskie ; butelka „ 2 

„ Moet cromant rosę „ 3 , 
„ Aubertiu creui. i'ose„ 2, 
„ Mu m i C.................. 3 ,

, “  i 
, 50

50
50

wraz z flaszką. — Skrzynie i flaszki przyjmuję liapowrot, 
daszek za zaliczką.

AlCX. F lo c lt , we W ie d n iu ,  liilckerstrasse Nr. 8

ImOil
y l e c z o n y

k asze l, z a f le g m ie n ie , c ie rp ie n ia  ż o łą d k a  i o s ła b ie n e .
Do g łów n ego  sk ład u  nadw ornego liw eran ta  pana

J a n a  H o f f a  w e  W i e d n i u ,
3 . J K o lo w r a tr ln g  3 .

Laztin, 27. września 1873. Zalecono mi pańskie Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
jako „jedyny" środek wzmacniający dla żony mojej. Doświadczywszy prawdziwość tegoż 
upraszam o przesyłkę 12 flaszek pod adresem:

J e r z y  O r sztig , kupiec.
Orlorac, 23. marca 1873 Przesiane mi przed kilkoma tygodniami Cukierki piersiowo 

słodowe Hoffa, celem spróbowania przeciw długoletniemu kaszlowi żołądkowemu, sprawiły 
mi tak nadzwyczajną ulgę, iż mam sobie za najmilszy obowiązek, upraszać Pana o ponowną 
przesyłkę 6 paczek.

Je rz y  K ud n llli© , c. k. major w armii.
Gnłnc, 28. maja 1873 Upraszam jeżeli luożebueiit o bezzwłoczne nadesłanie 12 fun 

tów Czekolady zdrowia słodowej, którą już poprzednio pobierałem, gdyż takowa zawsze 
bardzo mi pomagała. Przesyłkę proszę ekspcdjować parowcem.
38891V 2—? i l l ie l ia l  A h r a n io w le li ,

kapitan portowy c. k. austr.-węgierskiego konsulatu.
Jedyn ie  praw dziw e we Lwowie u panów Piotra M i k o l a s c h a ,  

Zugmunta Ruckera, A. Beisera, St. Markiewicza, W Zaloszozykuch u p. C. H. Storu- 
lieb. W Stryju u p. Dawida Nusscnblatt, i Spółka.

Niniejszem mana zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem 
8. grudnia 1873 otwartą została nowo u rz ą d z o n a  4582 3 - 3

w rynku pod liczbą 55 m. w kamienicy p. U. Schlossera,
z a o p a t r z o n a  o b fic i©

w najlepsze wyroby w zakres cukierniczy wchodzące, jako to : 
Ciasta, cukry, torty, lody, owoce smażone, likiery tak krajowe jak i za- 
graniczne, oraz wielki zapas pudełek strojnych francuzkich napełnionych 

• • cukrami, pomadkami, owocami i czekoladkami.
Dla wygody Szanownych gości urządziłem w mej cukierni kawę, 

czekoladę i herbatę, i postarałem się o dobroć tychże.
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast 

i  wszelką akuratnością.
Postarawszy się o wszystko, coby dla wygody i przyjemności Szan. 

gości służyć mogło, ręcząc oraz za dobroć powyższych artykułów jak i 
za skrzętną usługę, tuszę, iż Szanowna Publiczność względami swemi 
łaskawie mię zaszczycić raczy.

J a n  T u c z n p sk l.

1’lerwNza ©. k. u p r z y  w. 
ł

*

NX
KN
K

Skład komisowy znajduje się u kupca
A. B ozlcw icza we Lw ow ie.

Z uszanowaniem

Ces. król, uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we L w o w i©  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y G N A C JE  K A SO W E
5  p r o c e n to w e  z 1O d n io w y m  te r m in e m  w y p o w ie d z e n iu  i
®  99 99 99 99 99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

Ł IS T T  Z A S T A W K Ę
z a k ła d u  k r e d y to w e g o  w ło ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 100, 500 i 1000 złr. wal. austr.
które przynoszą prócz stałych 6°/0 także i d y w i i l e n i l ę , a wylosowane będą w przeciągu l a f  p i ę t n a s t u ,  

nadto w myśl ustawy z 2. lipca 1868 1. 93 Dz. p. p. mogą być na k a u c j©  I w a i l ja  używane.

3489 13—? I > y v e lA c j  a .

kopalnia węgla książ. Sanguszków w brudny
(poczta B r z o s t e k ) ,  sprzedaje

i domowych, po cenach następnych:swój węgiel doskonały do opalania machin , kotłów , pieców fabrycznych 
za 1 (jeden) centnar’

węgiel w bryłach loco G rudna 30  ct. 
dto kostkowy „ dto 24  .

loco

dto drobniejszy „ dto 18 
dto miał .  dto 6

Tarnów
dto* • 
dto

58
52
44

ct. loco D ębica  
dto 
dto

48
40
44

ct.

Zamówienia oraz układ na czas dłuższy przyjmuje Dyrektor kopalni w Grudny (poczta Brzostek) 
oraz główny skład węgli u Wgo Florjana Jaworskiego w Tarnowie. Przy większem zakupnie można uzyskać 
stosowne ustępstwa. Dyrekcja kopalni podejmuje się w swojej okolicy zastosować piece do odpowiedniejszego 
opalenia węglem. 3635 6 -?

FABRYKA MEBLI ŻELAZNYCH
Aug. KitscJiclla spadkub. we Wiedniu,

c. k. dostawcy nadwornego
przry wystawie światowej jedynie wyszc:cgólnionego za podobne wyroby

m e d a l o m  p o s t ę p u

poleca swój

Skład we Lwowie 11E. Gebhardta plac Mariacki 1.1,
gdzie wszelkie tego rodzaju sprzęty i meble do mieszkań i ogrodów, jako to ; I64 .k a , 
s t o ł y ,  M o lk i , k a n a p y ,  Mioty <lo u m y w a ln i ,  M /jiriigi <lo s u k ie n  i t. p .
sprzedają się po eonach fabrycznych li tylko z doliczeniem kosztów przewozu z Wiednia.

Na żądanie przesyłają się ilustrowane cenniki, 4670 2—2

H E M A T O S IN E
PP. TA B O U M N , kawalera legji honorowej, i L E M Ą IR E , chemików.
Ś rodek  źe laz is ty , fiz jo log iczny  p rzy sw aja ln y  d ln  o rg an izm u .

Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedo
krwistości pochodzące.

H liK liii z.k© w y c lc f to z c n l©  i u trat©  s i l ,  M U rohity, ly m liU y n in  
<IkI©©I, b la t©  u p ła w y ,  b r a k  uii«i>i© cziiy© li o d p ły w ó w , w y ć liu -  
d iilc n i© , OMtabi©ni© ogó łu © , i i io z o lu y  i i ł t u g i  p o w r ó t  do n d r o w ia  etc.

we

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, 
zatwardzenia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnyc 

1 Hurtowa sprzedaż u p. DESNOLY et Ce. w Paryżu , 22, rue di 
Lwowie w aptece p. P. Mikolasch.

nie sprawia lilgd 
1' " 

du 'Tempie 
3697 6- -24

C, k. uprz. gal, kolej Karola Ludwika,

Obwieszczenie.
Z dniem 1. styczniu 1874 aż do dal

szego postanowienia zmienia się cena 
frachtu, która w taryfie przewozowej dla 
linii łączącej Brody z Radziwilowem dla 
klasy normalnej od cetnara ełowogo na 
4.5 kopijek postanowioną była, na 2.7 
kopijek od cetn. cłowego.

Lwów w grudniu 1873.
4643 3—3 l*j rek c |a  ruchu.



Podziękowanie.
Podpisani magistrowie farmacji poczuwają 

się do obowiązku złożenia publicznego podzię
kowania Wielmożnemu Panu J ę d r z e j o w i  
N e id le r ,  c. k. radcy namiestnictwa i staro
ście za udzielenie koncesji na otwarcie trze
ciej apteki w Przemyślu p. J ó z e f o w i  M a -  
H z c w s k ie m n .

WPan Starosta udzieleniem koncesji czlo 
wiekowi ogólnie z prawości znanemu i powa
żanemu , a zarazem człowiekowi cichej pracy, 
który żadnych zabiegów i starań do uzyska
nia powyższej posady nie czynił, złożył dowód 
rzadkiej obecnie prawości charakteru, a zara
zem okazał, iż dobro ogółu i prawdziwą za
sługę nad wszelkie innne względy ma na oku.

Kto zna względy jakiemi inni pp. staro
stowie się kierują szafując koncesjami na przed
siębiorstwo wymagające przedewszystkiem głę
bokiej nauki i wypróbowanej prawości, tego 
nie zadziwi, iż składamy nasze podziękowanie 
WPanu Staroście przemyślskiemu , który z u- 
znania godną sumiennością w wypadku niniej
szym sobie postąpił. Gdyby w szczególności 
p, starosta w Stryju był kierował się zasadą, 
iż dobro publiczne wyżej nad wszelkie inne 
względy cenić należy, byłoby udzielenie kon
cesji na drugą aptekę w temże mieście nie 
tak niefortunnie wypadłe.

I.wów w grudniu 1873.

Balsam Bilfinger
przeciw reumatyzmowi i goścowi
rozbierany przez najsławniejsze znakomi
tości medyczne. Środek radykalny na
wet na zastarzałe cierpienia. Używany z 
najłepszem powodzeniem w szpitalach w 

Berlinie, Mnichowie, Lipsku i Paryżu. 
Klinika w Bfrlinie: Dr. Bilfinger.

„ „ Filadelfii: Dr. Gruel.
„ „ Bukareszcie: Dr. Lukaes.

Według oświadczenia lekarzy kąpielo
wych i prof. Dr. Ariel, użzwano balsam 
Bilfinger w kąpielach Unteruiunstertha 
pod Stanfen w Bawarji. 3904 1—‘

I Skład we Lwowie w aptece pod Węgierski 
( korona u J. Piepesa.

<ssBssacax5sms:£nuarj

Albin Amirowtcz 
Jun  Buchm ann. A ntoni Bece, W ładysław  
Adlof, A lfred Blumenthal, Aleksander Ja- 
kliń sk i, Ju lian  H ausbery, Jó ze f W łady
sław Łobos, Jan K lim te . H enryk Kikie- 
wicz , Jan  M acura , Jó ze f M ilsk i, Julian  
Nowicki, P io 'r  Partykiewicz, Karol Skle- 
p iń sk i, Michał Terlecki, Jan Wewiórski, 
Jan Popiel. 4672 1—1

Nauczyciel prywatny
do ucznia z pierwszej klasy realnej znajdzl 
natychmiast umieszczenie na prowincji. Po
czątki rysunków i grunto vna znajomość ję-

! zyka niemieckiego są niezbędne. Zgłosić się 
proszę do Piotra Zaychowskiego, auskultanta 
przy c. k. wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie. ' 4680.1—2

_ w y«xajii« zn iżen ie ceny !
Ważne dla abonentów dziel Kraszewskiego!

B . B o l e s ł a w i u  ( K r a s z e w s k i ) .
I t e z i n i i e n u a ,  Powieść, dwa duże tomy. Cena pierwotna 6 złr., teraz 

t y l k o  1 z l r .  5 0  c e n t ó w  w .  a .

w księgarni F. W. RICHTERA we Lwowie.

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch
nią ciała , zapalń i irrytacji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze
ciąga on chorobę na części ciała mniej doli 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw ka
tarom, n ieżytow i oskrzeli, chorobom gard- 
lanyni, grypie, gośćeon i, bolom w krzyżach  

bracia Łazowscy, itp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 c. w 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch ; w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego; w Kijowie w składzie mater.

' .....................  28

120.660 tal. prus.
jako główna wygrana.

Wygrane tą następujące: 80000, 40000,
30000, 20 000, 16000, 2 po 12000,10000, 
2 po 8000, 2  po 6000, 5 po 4800, 13 po 
4000, 11 po 3200, 126 po 800, 6 po 600. 
2 po 480 , 312 po 400 , 312 po 200 , 10 
po 120, 367 po 80 i 34326 po 44, 40, 20 
itd, tal. zawiera przez rząd pańztwowy ze- 
zwolone i zagwarantowane _
aw~ wielkie losowanie pieniężne. " W

Powyższe wygrane stanowiące w ogóle 
sumę kapitału przeszło 2 mil. 120000 tal. 
będą niezawodnie rozstrzygnięte w ciągu 
kilku u iesięcy przez 7-krotne ciągnienie. 
Ciągnienie pierwszego odzialu jest według 
planu naznaczone na

1 4 .  I 1 5 .  s t y c z n i a  1 8 7 4 .
C e n y  l o s ó w :

Cały los oryg. (nie promesa koszt. 6 zł. c. 
*4 losu „ „ „ '* » n
i 1 50/« " » CZa przesłaniem gotowki w banknotach 

walutą aiistr. dla pewności w listach za 
rewersem , wysyłam wprost z dołączeniem 
prospektu opatrzonego godłem państwowem, 
losy oryginalne do najodleglejszych miejee 
rychło. Po ciągnieniu otrzyma każdy udział 
bielący listę ciągnienia wraz z losem re
nowacyjnym , a w razie wygranej, będą 
pieniądze pod n n lśc iś lc jH Z J i d e a k r e -  
c j i |  niezwłocznie wypłacone. Uprasza się 
udawać z zaufaniem do domu bankowego, 
któremu fortuna sprzyja.

Siegmund Heckscher,
4498 3—10 HAMBURG.

Obwieszczenie.
W kancelarii Zakładu zastawniczego Lwow

skiego orni. „ P il  il lo ill iH 11 odbędzie się na 
dniu 27. stycznia 1874 w zwyczajnych godzi
nach publiczna licytacja, na której zalegle 
klejnoty, srebra i inne fanty sprzedawano
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będą. 
Lwów grudnia 1873.

4636

Największa wystawa we Wiedniu około miliona nowych przedmiotów, stosownych na podarunki i do użytku praktycznego. Broszury zawierające ceny o 112 stron 
z 28J rycinami rozmaitych artykułów, wysyłają się za przesłaniem 10 centów. Przekupnie otrzymają znaczne opusty, l i u ż d y  p r z e d m i o t ,  który jest we Wiedniu 

wysyła się na żądanie g r a t i s .  Przy zamówieniu otrzyma każdy książkę, pamiątkę z Wiednia o wystawie, poświęcona przez Antoniego Rixa, z obrazkami.

iptecznych pp. braci Marcińczyk. 3449 14-

S a l e
Towarzystwa strzeleckiego

są przez karnawał na lale lub wieczór-
ki do wynajęcia. Bliższa wiadomość u 
pana Zygmunta Mozera, naczelnika To
warzystwa, ulica Krasickich 1. 5. i—i

sla-Wtaśnie wyszło 3 4  w y d a n ie  
wnej i pouczającej książki

D e r pers iin lich e  S chulz,
poradnik dla mężczyzn każdego wieku przez 

Lanrentiiis. W okładce opieczętowana.
Tysiąckroć doświadczone rady i leczenia 

(201etnio doświadczenie)

wyr
pici męzkiej z powodu samogwałtu i zbytku. 
Do nabycia za pośrednictwem każdej lisię 
garni. Wo Wiedniu u Carl Polnw, Woll- 

zeilo 33. Cena 2 złr. 30 ct.
Od naśladowali i wyciągów z tej książ

k i  w obrzydłych broszurach pod tytułem 
Jugendfreiind, Solbsterhaltung i tym po
dobne, osobliwie od pism bezwstydnie za
chwalających i bajecznych nakładach, ostrze
ga się. Żądać tedy należy prawdziwego 
wydania oryginalnego

przez l . a n r e i i t i u s  
o 232 stronićach z 60 anat. patalogicznemi 
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pie
częcią wydawcy.

U w aga. Moje dzieła przetłumaczone w 
4 językach (na duński, szwedzki, rosyjski 
wioski) które również nabyć można w księ
garniach. I.. 4453 3-12

Iliirtowny handel win
Joh. Stifft <Ł Sóhne

ces. śńjrtf król.
nadwornych ltw ernnlów  w e W i e d n i u.

Polocauiy nasz najlepiej urządzony sk ład  w i n  n i i N t r j a c k i e h  i w ę 
g i e r s k i c h  we f la s z k a c h  i b eczka ch , jako też  nasze bogate z ap isy  rozm ai

tego g a tu n k u  w i n  z a g r a n i c z n y c h  i l i k i e r ó w ,  wina I S o r < l e a u x  
w o r y g in a ln y c h  f la s z k a c h  i s z a m p a ń s k ie  z pierw szorzędnych firm , Ceuniki 

w ysyłają się na  żądanie franco: Kantor: S ła d t ,  T ie fe r  G r a b e n  4.

« i  i_i3 J o h .  S t i f f t  &  S ó h n e

T A  F IO K A
Pana < 3 r v o n lt  junior w Paryżu, 

ulica Sic Apoline Nr. 12.
T ap io k a  B re z y lijsk a  c zy s ta  i  n a tu ra ln a  je s t  pokarm em  sm acznym  i pożyw nym , 

posiada  w łasnośc i h y g ien iczue  u zn an e  i po tw ierdzone  oddaw na, a le  n ie  m asz pro- 
p u k tu  służącego  do pożyw ien ia  człow ieka, k tó ry b y  p o d lega ł liczn ie jszym  fa łs z e rs tw o m . 
P .  P a y e n  sław n y  chem ik , członek  In s ty tu tu  fran cu sk ieg o  w sw ej uczonej ro zp raw ie  
u  p o k a r m a c h  < lo  p o ż y w i e n i a  l m l z i  u ż y w a n y c h  tak  określa  wła
sności T apioki czystej i n a tu ra ln e j, któro jo w yróżniają, od T apioki sz tu czn ej: P r a 
w d z iw ą  T a p io k a  b r e z y l i js k a  c z y s ta  i  n a tu r a ln a  w  n ic z e tn  n ie  p s u je  b y n a j 
m n ie j  s m a k u  i  z a p a c h u  r o s o łu , a n i  m le k a . T a p io k a  Zaś p o d r a b ia n a  z m ie n ia  
i  p s u je  s m a k  p ł y n ó w ,  ro b i go  n ie p r z y je m n y m .

K upujący, k tórzy żądać będą aby na każdej paczce znajdow ały  się cechy p ra 
wdziwej i czystej Tapioki Groult, u n ik n ą  fa łsze rstw a  i oszukuóstw a.

Jed y n e  sk łady  na Galicję w m agazynie p . P io tra  M ikolascha we Lwowie i p. 
T rauczyńsk iego  w K rakow ie, 3695 12—24

SKŁAD LAMP
pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki

u .  O IT T IA K A
przy placu Marjuckłm we Lwow ie.

Najohfitszy'wybór

LAMP SALONOWYCH,
do pokojów ja d a ln y ch , 

s t o ł o w y c h  i w i s z ą c y c h , 
tudzież

LATARŃ ULICZNYCH
do oświetlania naftą lub olejem.

S p r z e d a ż  l iu r lu w n u  i p»H Z <*zrgóiow a

po liajniisijfli, stałych cenach fahrycunych.
lila odprzedających Bzczególuc udogodnienia.

Itysunki na żądanie bezpłatnie. 
Rozsyłka w całym kraju za pobraniem pocztm m.

W nowo otwartym składzie nafty
dwukrotnie rafinowana N a fta  SftlOlIOWa

Nr. I. za tuu t 25 e t ,  od ćw ierć eetuuru wyżej za funt 23 ct.

N a f t a  g o s p o d a r s k a
Nr. II . za funt 21 ct., od ćw ierć cetnara wyżej za funt 19 ct.

Opakowania w naczynie blaszane, kamienne i beczki, oblicza
»i§ według wysokości własnych kosztów. 3893 9—15

Każde zlece
nie będzie 

tak dokładnie 
wypełnione, 
jak gdyby 

kupujący sam 
był na 

ni i ej sen.

i najwi
Założony w ro k u  1SGG.

'WBTOinaSlISĉ zai-KTO-., SUKIWHWMW

16 Praterstrasse 16.

Wysyłki 
uskuteczniają 
się za nade
słaniem go

tówki lub po
braniem pu

cz towem, 
najsumienniej

Jedna próba wystarczy, by się o bezprzykładnej taniości znajdujących się towarow w handlu światowym Ant. Rixa we Wiedniu, Praterstrasse 16, przekonać. Wszystkie 
przedmioty, które b y ły  na Wystawie światowej 1873 r. zostały przez nas zakupione i złożone są poczęści w handlu po części w ogromnych magazynach naszych i powoli za- 
nezcen sprzedawano będą Każdemu tedy nadarzy się sposobność, nabyć pyszne przedmioty po cenie niżej ich wartości fabrycznej. Wyliczamy tu niektóre artykuły, których 

cej mamy na składzie, j  ■> j  j  j  j

Tureckie 
fajki, ozdo
bione zło
tem ljed wa
bieni, z pra- 
wdziwemi 
cybuchami 
bursztyno

wymi i pół
księżycami. 
Dla uięż-

a e a w H i  e^ zi|y ni‘'-a— ,n.t nic p0
wabniejszego jak taka praktyczna fajka 
Sztuka każdej wielkości po 1 zi. 50 ct , 2, 
3 i 4 zl. Wschodnie kapczuchy wyszyte uzdo 
bnie, a przytem dogodne w noszeniu 90 ct 

z których można palić ty- 
ztnka po zl. 1.50, 2 3 4 
50 ct. . ’ ’

Orientalische
Aussteliunqssachen

na jw ię

Orjentalne nargile,
ton lub cygara £ 
Na 2 osoby 4 zł.

Klejuoly
któro taką senzae

mewa ruzauuego, 
wywołały na wystaw je,

a które wiecznie pachną, naszyjnik ct. 40, 50, 60, 91., na
ram ienniki ct. 50, 60, broszka ct. 40, 50, para kolczyków

Promieniem słonecziiym w liiesicni 
może być nazwana nowo wynaleziona 

Latarka kieszonkowa.
Ta jest wprawdzie małą ale za te 

jej światło jest wielkie. Nie jest wię
ksze od tabakierki, da się łatwo po
mieścić, a świeci jak płomień gazo
wy, Jedna latarnia, przydatna oso
bliwie dla księży, lekarzy , leśniczych 
w ogóle dla każdego, kto chodzi wie
czorami kosztuje 1 zl. 50 ct. w lep
szym gatunku 2 zł. 50 ct.

Gnębienie tło fryiowsnia

ct. 40, 50.

4 zł. 50 ct.

Angielskie sztućce stołowe, z trzonkami z drze
wa, rogu, kości lub srebra chińskiego, 12 par naj
lepszej jakości po 2, 3, 4, 5, 6, 8 zl., najlepszych 
12 sztuk łyżeczek do kawy, które nie czarnieją po 
90 ct., 12 sztuk łyżek 1.50, 12 łyżeczek lepszej 
jakości 2 zl. 20 ct., 12 łyżek lepszych 4 zl. 40 ct., 
chochla ct. 80, 90, ' " '
12 sztuk łyżeczek 

12 sztuk łyżek 9 z

zl. 1.20, warzecha 30, 60 80 ct, 
ze srebra chińskiego najlepsze

Wielki zapas prawdzi 
wyeh scyzoryków angiel 
skioh z djamentowem o 
strzem stalowem, sztu- 

I '=< . ka według ilości ostrza, 
oprawne w róg, szyldkret, róg jeleni po 30, 40, 60, 90 ct.
1 zl. 5.', pięknej jakości oprawne w portową maoioę o Ociu 
ostrzach 1 zl. 20 ct., oprawne w szyldkret składające się z 
8 części po 1 zł, 50 ct.

Pyszne pierścionki z nowego złota, które me 
czarnieją emailowane i z brylantami 20 ct., takie] 
samo lepszo z brylantami, jaśniejące jak słońce, 
po 90 ct., 1 zl. 20 ct., 1 zl. 60,-Ct., 2, 3 zl. Łań
cuszki ze złota Talmi, które nigdy nie czernieją,

zlr. 1.50, 2, 3.

Wielki skład prawdzi 
wyeh towarów piankowych
'Tylko 45 ct. cygarniczka 
piankowa z wyrżnięciem 
lepsze po 90 ct., 1 zl. 50 
cL. 3. Fajki z prawdziwej 
pianki , okute bakwonem 
50, po ct., oprawne w chiń
skie srebro po 2 zł., 3,50, 
4 zł. Orjentalne czyhuki z 
cybuchem 75, 90 ct.

Dla fajozarzów nieporównanej wartości. Gały garnitur 
'V malej kasetce skórzanej, a t o : cygarniczka piankowa, 
kapcinch, książeczka papierków, wszystko to jest większe 
od tabakierki, łatwo da się pomieści*' w kieszeni i kosztuje 
tylko 3 złr.

Najnowsze cygarniczki żartobliwe, które przy paleniu miau 
czą jak koty po 50 ct., eygarniczki do zabawy z komiczne- 
mi figurami po 30 40, 50 ct. Cygarniozka Bismarkowa, na 
końcu której siedzi nssz luby Bisinark, kiwa przy paleniu 
głową, ustami i zgrzyta zębami, bardzo zabawnie. Sztuka 
90 centów.

M l '  R l o i l f ł i l l  tak: zabawna, że się z niej do
-iti . J B U l l l l l l l ,  upadłego śmiać można, unosząca się 

na dwóch dźwigniach balansowych, a gdy się ją lekko po 
dusi, wyąirawia sztuki najzabawniejsze rękami, nogami i 
głową. Mechanizm jest tak sztuczny, że zdajo się, jakoby 
każdy członek tej figury się poruszał. Sztuka 70 et.

Poznanie człowieka.

z kaucńukn, rogu liajwo- 
lego, sztuka po 5, 10, 20, 
30, 40 ct. Jedna szczote
czka do włosów 30, 40, 
50 ct. Szczotka do sukien 
30, 40, 50, 60 et. Wszy

stkie z prawdziwej sierei.

Roimaitc artykuły praldycine. Nie do nwienenia ale prawda. 
Tylko za 5 zl. otrzyma się zupełne ubranie zimowe dla 

lęmy lub mężczyzny, składające się z angielskiej koszuli 
wełnianej dla zdrowia, pantalonów, parę sztuclów, parę rę
kawiczek zimowych, 2 pary pończoch wełnianych. Wszystko 
to za 5 zł.

ł IŻ*-—*■->
Piękne i dobre ze 

gary szwajcarskie po 
kojowe i gabinetowe
Za każdy gwarantu 
je się przez 2 lata.

Elegancki zegar po 
kojowy z dzwonka
mi, ozdobnie pozło 
eony, jak uboczny 
rysunek po 6, 6, 7, 
8 zlr.

Mniejsze zegarki z
porcelanową tarczą, 
emailowane . ozdo

bione złotem i kwiatami po 1 zl. 20, ],5(), fi zt. 'f0 same 
do bicia po 2 zl. 80 ct., 3.50.

Piękny budzik, do użycia w każdym pokoju, wyprawia ha
łas, kto sobie tego życzy, po 1 zl. 50, , 2 zl. 50.

Piękny zegar gabinetowy z wiedeńskiego bronzu, elegancki 
i dobry po 1 zł. 30 ct.

Zegarek kieszonkowy, do spaceru z łańcuszkiem 10 zł. 30ct 
Zegar baroskop, pokazuje zmianę powietrza na 30 godzin 

naprzód 90 ct.
Zegar słoneczny kieszonkowy ze sznurkiem .’<) ct.
Nowy zegar salamandrowy dla chłopców i dziewcząt, po

kazujący dokładnie godziny i minuty 75 ct.
Najpiękniejszem zatrudnieniem są roboty do wyrzynania piłką, 

gdyż bez znajomości można sobie robić najpiękniejsze jirzed 
mioty, jako to : podstawki na zegary, fajki, ramy do świer- 
ciadeł, obrazy, etażerki i t. p. Piękna szkatułka, w której 
znajduje się piłka, maszyna z przyborami i 6 piłkami w 
zapasie z wzorkami, drzewem i t. p. kosztuje 2 zl. 90 ct

'  Karuk, ryneczka i ponzel 40 ct.
Powszechny neoeser do szycia, zawiera I 

jący wszystko,co tylko zapragnie serce ko-] 
liiety, jako to : nożyczki, naparstek, igiy, 
lOOsztuk, naparstek ze srebra chińskiego, 
sztyfty, wykłuwaeze, guziki, nici, jedwab,

mieć wyobra
żenie o życiu liucho 

wem człowieka, o jego zdolnościach, przymiotach, o jego 
skromuośeiach i charakterze, wystarczy zakupno brzuch 
mówcy, który wszystko dokładnie opowie i kosztuje 40 ct.

eu miniaturę, który dla zabawy 
może być umieszczony w pokoju 

Sześć sztuk w koperaie -10 ct

6dzn»<*zony medalem postępu
pulares kieszonkowy , zawierający przybory do pisania, 
któremi długie lata pisać można bez atrament, Do
danie trochę wody wystarczy do pisanir. Ten pulares, który 
każdemu może być przydatny, nie potrzebując uosić ze sobą 
atramentu, kosztuje 70 ct.

Balon Captif

T y l k o  I z ł .  9 5  c i.
się z modnego zarękawka 
wego.

r.y lk<» 10 lu b  5 0  «•!. parę trwałych, grubych i mo
cnych, podszytych rękawiczek dla dam, mężczyzn lub dzieci.

T y l k o  I z ł .  15 c l .  lu b  a  z l .  piękna modna su
knia damska kompletna w rozmaitych kolorach.

T y l k o  I z ł .  kuchnia do przenoszenia, opalona nafti 
na której obiad można zgotować dla całej familii. W trzel 
godzinach spotrzebuje za 3 et. paliwa.

T y l k o  1 z ł . 5 0  c l .  py zna harmonika ręczna, na 
tórej grać można różne kawałki. Lepszego gatunku po 2,
, 4, fi, 6 zl. wraz ze szkolą,

F o t o g r a f  d y l e t a n t .
Mały piękny aparat ze wszystkionii potrzebuemi chemika
liami, rekwizytami, częściami składowemi, papierami, szkla
rni i t. p , zaponmeą którego zdt jinywnć można wszystkie 
przedmioty bez poprzednich wiadomości. Taki aparat w 
szkatułce z przepisem użycia z kilkoma próbnomi rotogra- 
bami 5 zl. 10 ct.

C a ł o  p o c i ą g i  k o l e j o w e  z  m e t a l u ,
trwale zbudowane, z 
lokomotywą, z wozem 
na węgie, pociągami 
towaruwemi i osobo- 
wemi, według wielko
ści po 60, 80 et. 1 z l  

50 ct. Taki z lokomotywą, które sam pędzi 1 zl. 90 ct., 2 
zl. 50 ct., 3, 4 i 5 zl.

C h o d z ą c e  n iU M z y iiy  p a r o w e ,
o wysokiej sile parowej, zapomoca których poruszać można 
młyny, liamarnie, z transmisjami, bardzo zajmująco do o- 
grzewania, dla starszych i młodszych, według wielkości po 
' 3, 4, 5, 6, 8, 10, 15 zl.

Największy skład 
wWiedniu najnowszych

Zabawek dla dzieci 
hurtem i pojedynczo.

Rozmaito źwierzę- 
ta wiernie wykonane 
po 6. 10, 15, 20, 30,

, 40 ct. Zabawki w pu
delkach, żołnierze, meble, naczynie kuchenne, serwisy, m ia
sta, polowania, wszystko do postawienia po ct 8, 10, lf 
30, 60, 90 ct., pałasze 20, 40, 60, 8 0 et.., strzelby z korka
mi lub bez do strzelania po 60, 90 ct.: 1 zl. 50 ct. Trouiby U' 
5, 10, 30, 90 ct. Książki z obrazkami po 6, 10, 15,30, 60 ct. X

elegancki garnitur, składający 
futrzanego i kołnierza tiunako-

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Teraz tylko można tanioy nigdy więcej 
nabyć piękne

L a m p y  n a f t o w e ,
które zostały odszczególnione na wystawie 1873.

Piękna lampa pokojowa z porcelany, szklą, 
metalu, bogato ozdobiona z prawdziwem po
złoceniem. wraz z cylindrem, umbrą i ochron
ką, według wielkości po 1 zł. 20 ct. 1.50, 2,
3, 4, 5 zl., które przedtem o trzy razy tyle 
kosztowały.

Lampy kuohenne, kompletne z których się; 
nafta nie wylewa. Sztuka po 45, 60, 60 ct.

Lampy do czytania po 90 et. 1 zł. 20, 1.50. 
Lampy do w eszenia po 80 ct. 1.20, 2, 3, 4 

zl. najlepsze.
Pięć centów kosztuje c. k. uprzyw.

ochronka przeciw pękaniu cylindrów.

Jedynie dla panów!
12 sztuk powabnyoh obrazków paryzkieb

w opieczętowanej kopercie 1 zl. 50 et. 
Najnowsze przedstawiające grupę myto-

looiczną.
Stucznie wykonane figury, imitacjo mar 

sztuki włoskie, przedstawic.jąci

bawełna , 
szkatułce 
5 i 6 zł.

Wyroby japońskie, oso
bliwie wachla
rze balowe, do 
teatru i spa
cerowe w ol
brzym i iii wy
borze z matę- 
terji lub je
dwabiu, sztu
ka po 50,90 ct,.,
I zl.50ct,2zh,

Japońsk o taoc lakierowane, w 
«0 ct., l zł., 20 ct.

haftki 
po 1 zł.

5(1,

szpilki 
, lepsze podług

Wszystko 
ozdoby po

pięknej 
3 ,  4,

rozmaitych wielkościach

nek, podstawka na zegarek, 
ct,, lepszo pozłacane 8, 10,

Prawie za bezcen są z wystawy 
garnitury do pisania, składające 
się z 12 przedmiotów hronzo- 
wych, a to : przybory do pisa 
nia, ciężarka, termometr, do

1 obcierania piór, żyrandola, lich
tarz, patyczniczka, miseczka r.a 
pył, pudełko na cygara, dzwo- 
wszystko to kosztuje 4 zl. 20 

lz , 15 zl.

Rewolwer Areyksiętia Rudolfa,
Paff, piff, puff, pad

taki jest chrzęst rewolwera, a przy 
tern można sobie cygaro 
Sztuka 70 ct.

Paryskie lalki i pajace,
|które się na Wystawie powszechnie 

podobały.
I  Lalki w koszulkach po 10, 20, 80,40, 
60, 90 ct. Lalki w koszulach z fryzurą, 
ruszające oczami 60, 90 o t, 1 zt.ftOct., 
2, 3 zl. Jailki pysznie ustrojone w je- 
dwabie, materjo wełniane, atlasy, ubra
ne w pióra z włosami do czesania i do 
zupełnego ubrania, sztuka zł. 2.50, 3, 4, 
6, 8 zl. Olbrzymio lalki do minki kroju 
sukien po 1,60, 2, 3, 4 zl.

< 4 r y  t o w a r z y s k i e ,
służące do skrócenia sobie długich wieczorów zimowych. 
Domino po 10, 20, 40, 60, 80 ct. 1 zł. I 50. Gra w loterię

gryzetki, do ozdoby na biurkach. Sztukajlub tombola, która zarazom zawiera 20 do 40 podarunków 
90 ct., 1 zl. 50, 2 zl. Wystarczy zoboczyćina wygranę, tombola z 20 wygranenii po 1.50, 2, 8, 4 zl. 
to figury, a każdy się niemi zachwyci. ’ z 40 wygranenii zabawnych rzeczy, kompletna z toipbolą po

Najnowsze wyuiilazki proyyndzuce diJ 
śm iechu! Perska gwurdja przyboczna (za
gadka do rozwiązania w 24 godzinach).

|3, 4, 5, 6, 8, 10 zł. Hamor i Gloke po 10, 20, 40 ct. Gra 
w zapytania i odpowiedzi z zabawnemi pytaniami 20 ct. 
Kompletna gra w szachy 90 ct., 1.50, 2 zł.

do zabawy. Gałynajwiększe przedmioty 
aparat kosztuje 45 ct.

Patyczniczka (Vexir Feuerzeug) z brgn- 
zu, oprawna w skórę z zameczkiem, któ
re długi czas daje do myślenia, jak ta 

kową otworzyć. S8tuka 2 rł. 45 ct.
Puhar czarodziejski napełniony dobrym winem, z którego 

pić nie można. Sztuka 60 ct.
Czarny młynarz, który ma tę własność, że jeżeli się komu 

pokaye, wdiuuclinie się, a trzymający go zasypany będzie 
sadzą. Sztuka 70 ct.

Róg mgły, czyli glos z góry, zaponmeą którego mówi się 
z tamtego świata. Sztuka 20 ct.

Diugonosy Lepi, gra, w której przegrywający dostaje za 
to długi nos. Sztuka 90 ct.

Kratky Baschik w\ wołane ilucliy
Zaponmeą tego aparatu mo

że każdy wywołać duchy. Ka 
żdego filozofa iimżua do śmie 
sznosci doprowadzić, gdyż po
kazują się zmarłe osoby w 
naturalnrch kolorach. Naj
większą zabawkę sprawia ten 
aparat w kółkach towarzy

skich. Sztuka według v ic’,kości 1 zł. 50 ct., 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 10 do 20 zlr.

Najwięksiy skład we Wiedniu jedwabnych desiewcliromiw lyodskicb
po 4 zł. 50 ct., 5, 
6 najlepsze. An
gielskie nlpacca 
lub Zanella de- 

szczochrony, ]iodwójm> z ladnemi laskami po 1.30,2, 3, -1 zł.

Łańcuszki
d0 zc«“ ,'k w

ze złota Rix i ka
mieniami Rixa, ozdobne, coś bajecznego, dla mężczyzn i dam, 

nie stracą. 
3 zł.

S» l i l l l l ł l l  s t lł .lM ))  1 ' m i U U I I I ,  V V O  t t  I I *  fp »»»»»

zapalić- pod gwarancją, że takowe swego koloru nigdy i 
IZawierają 10 procent złota. Sztuka 1 zl. 30, 2 i

N e a p o l i t a ó s k i  d u d a r z ,  
na którym najpiękniejsze kawałki 
grywać można, sztuka 25.ct. Karty 
czarodziejskie, zaponmeą których 
odgadnąć można wiek, majątek, nti- 
niera wyciągnąć się mające na lo- 
terji. l i r a  40 ct,. Karty de wykła
dania 30 ct,. Kurty milośne 25 cl.

Olbrzymie mikroskopy, powiększa
jące, 150 razy, tak że pchla wyg ą- 
da jak wielbłąd; w kropli wody 
widzieć można miliony żwierzątek. 

H" c t- ' zl
tli t a  P i: I Uyszne da low idy na odległość 1,
•" K lłrE fc . o i dinilową, według wielkości.

Sztuka po 40, 60, 80 ct., 1, 1 /0 , 2, 3 zl.

Cebula na porost brody, środek zagwarantowany, sprawia 
w 12 dniach porost wlusów na zupełnie łysych miejscach. 
Lakiecik 90 ct. Uprasza się ten środek nie mięaz ić z inimmi 
jarmarczneini zachwalanemi a nieskutkiijącemi środkami.

W 5oiu minutach otrzyma się mieinąco białe zęby, osad 
kamienny i nieprzyjemny odór z ust, natychmiast, się usu
wają zapomoca jadońsldego środka do zębilw.

Najpiękniejsze, co sobie pomyśleć można są mechaniczne 
studnie woitotyrskowe, do postawienia w każdym pokoju. Te 
przedstawiają wili; w Alpach z ogrodem, u podnóża idyli- 
cznoj Alpy podnosi się wodotrysk. Ten przedmiot jest tak 
uroczo przedstawiony, iż bez zmęczenia godzinami podziwiać 
go można. Sztuka według wielkości i ozdoby 1.50, 2.50, 
3, 4, 5 zlr.

Bardzo zajmujące są aparaty sztuki kuglarskiej z n-pertoa- 
rza profesora Kratky-Baschik, Zaponmeą tego aparatu mo
żna robić rozmaito sztuki i przezto zabawiać, towarzystwo, 
Aparat do ścięcia głowy aO ct. Długi nos 30 ot. i t  p. Pu- 
dętko zawierające rozmaite przedmioty czarodziejskie po I 
zlr. 20 ct,, 1.60, 3 zlr. Wielkie kasety i  40 przedmiotami 

9 »i. 50 ct,
we Wiedniu? Praterstrasse 16, dokąd wsiyatkie p U e i i i n e  z l e c e n i u  wysyłać należy,

X
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X
X
X
X
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X
X
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X
X
X
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Powyżej spisane artykuły są jedynie do nabycia w handlu A n to n  l t i x
W n j w l ę k » x y  b a z a r  t o w a r o w y  w  A n t o n i e g o  l l i v a ,  w e  W l e n i u ,  P r a t e r s t r a s s e  Itfr . 1 0 .
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Skład kwiatów paryzkieh
pod firmąMme L u c  i e n  K. T o l o c z k o

we Lwowie, nr. 37, ulea Haieka.
Zawiadamiam szanowną publiczność, iż otrzymałam z Paryża pierwszy transport 

k w ia tó w  k a r n a w a ło w y c h , garnitury balowe od 3 zlr. do 36.
Przyjmuję kwiaty do odświeżania i opinania rozmaitów stroików na głowę.
Przyjmuję obstalunki na k w ia ty  k o S c ie ln e , bukiety, girlandy i podpięcia do

firanek. Obstalunki z prowincji uskuteczniam jak najspieszniej. 4586 3—8
Ceny stałe i umiarkowane. Proszę adresować:

M ,ne L u c ien  K. Toloczko,
we Lwowie, pod liczbą 37 przy ulicy Halickiej.

używa się z niezawo
dnym skutkiem przeciw: 
k a s z lo m  nerw o
wym , k a ta r o m  , 

b e z s e n n o ś c i  i  w sz e l
k im  c ie r p ie n io m  p ie r s io w y m .

Za lawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne, 36,. 
w aptece Dra Chable ; wo Lwowie w aptece • 
p Mikolascha. 3446 14—?

W. S. W ilczyński
właściciel Domu bankowego we Lwowie, 
ulica Sykstusktt Nr. 8, mając rozliczne sto

sunki tak w kraju jak i zagranicą,
1. z a ła tw ia  pożyczki pod najlepszemi wa

runkami na dobra, realności i kamienice, 
p r z y jm u je  do jak najkorzystniejszego 
umieszczenia na czas dłuższy lub krótszy 
większe i mniejsze kapitały,
U ła tw ia  kupna i sprzedaże dóbr, real
ności i kamienic,
m a  o d d a n e  do wypuszczenia rozliczne 
dzierżawy i folwarki.
p o s z u k u je  lasów na morgi, na sztuki 
lub gotowych progów. 4416 10—?

2.

3.

4.

PASTA i SYROP
Nafś p. D e lan g ren le r w  P a ry żu

50 lekarzy szpitalów Paryzkieh,
profesorów fakultetu medycznego, po
świadczyło skuteczność i wyższość tego 
lekarstwa nad wszystkie inne, dla wyle
czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 
i piersi, w Paryżu przy ulicy Riche- 
lieu 26. 4442 4—20

Dostać można w aptekach we Lwo
wie pp. Mikolascha; w Krakowie p. J. 
Trauczyńskiego, w Warszawie w skła
dach aptekarskich pp. Galie i Spiessa.

PRODUKTY FARMACEUTYCZNE
z Fabryki

pp. Montreuil braci et Comp.
10 Clichy la Garenne pod Paryżem. 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 

zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

MAGNEZJA ANGIELSKA bardzo sku
teczna, przyjemnego smaku.

PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, 
przeciw chorobom żołądka i trudzące
mu trawieniu. 8443 20 24

SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an- 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. 

We Lwowie i w Krakowie w apte
kach p. P. Mikolascha i Trauczyńskiego.

L. 1343 1873.

Ogłoszenie,
Adraiirstracja fundacji lirab. Skarbka 

sprzedają w rewirze Ostałowieckim, 
drzewostan składający się po najwię
kszej części z dębiny na przestrzeni 
12-morgowej.

Jako cenę wywołania postanowią się 
kwota 1 5 0 0  z lr . i 3% dla służby 
leśnej, jako wadium zaś mają chętni 
dzierżawienia złożyć kwotę 15% od 0- 
fiarowanej kwoty.

Oferty pisemne mają być podane do 
Administracji centralnej fundacji hr. 
Skarbka we Lwowie najdalej do dnia 
1O. s ty c z n ia  1 8 7 4 . Takowe mają 
być przez oferenta własnoręcznie pod
pisane, należycie opieczętowane, ostem 
plowany i winne zawierać w sobie 0- 
świadczenie, iż warunki licytacji są ofe
rentowi dokładnie wiadome, i że się 
takowym zupełnie podd&je.

Warunki licytacji przejrzeć można 
w kancelarji Administracji fundacji hr. 
Skarbka we Lwowie, jakoteż w inspi- 
cjencji dóbr w Ostalowicach i nadle
śnictwie w Mikołajowie. 4660 2= 2

S W a żn e  d la  k a ż d e g o . N
8 Wyroby zegarmistrzowskie

były na wiedeńskiej wystawie światowej bardzo licznie zastąpione, osobliwie z fabryk szwajcarskich i an-
gielakich, które urządziły ogromne składy tego artykułu, a dla ich taniości otrzymały preraje. Tych skła-

“  dów nie wyprzedano j eduak. Ażeby nie ponieść tern większych strat z powodu ich oclenia, przyjęła na się

5 fabryka zegarków Józefa Hawelki
W F lo r iita d o r f  5 3  (pod Wiedniem), (Skład we Wiedniu, Taborstrasse 10),

k i  zlecenie, wszystkie pozostałe zegarki (około 1000 sztuk) w drodze komisyjnej wyprzedać po niżej cen tar- 
gowych. Wszystkie zegarki są dobrze zregulowano. a fabryka ręczy za ich dobroć pisemnie. Niechaj nikt

Jj Tylko 

J Tylko

w Tylko w Tylko 
W Tylko 

Tylko 
Tylko

W Tylko 
*  Tylko

J Tylko g Tylko

\  Tylko 
Tylko 
Tylko

nie pominie tak korzystnej sposobności w nabyciu zegarka, o ile zapas wystarczy. 
8 złr. 50 ct. prawdziwy zegarek szwajcarski ze szkiełkami krzysztalowemi

9 zlr. prawdziwy szwajcarski srebrny cylinder z krzysztal. szkiełkiem , strzałką wskazującą 
sekundy wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota tilm i, medaljonem z tegoż złota i świade
ctwem gwarantującem.
12 złr. srebrny cylinder z prawdziwym złotym haczykiem, grubera szkłem krzyształowem wraz 
z łańcuszkiem i medalionem ze złota talrai i świadectwem gwarantującem.
15 albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny ankier . sawonet z podwójna kopertą , wykwintną 
rzeźbą wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota talrai i świadectwem gwarantującem.
13 zlr. prawdziwy srebrny w ogniu złocony chronometr . wcale nie falsyfikat, wraz z łańcusz
kiem, modalionem, skórzanem pudełkiem i świadectwam poręczającem.
14 złr. takiż sam znacznie delikatniej obrobiony i z orjentalnyin drogoskazem.

14 albo 17 zlr. prawdziwa angielski Prince of Wales remontoir najmocniejszego kalibru, z krzy
ształowem szkłem, werkiem z niklu. z prawdziwego złota talmi; zegarki te mają w porówna
niu z innomi tę zaletę, iż można jo nakręcać be/, kluczyka; do takiego zegarka otrzymuje każdy 
łańcuszek ze złota talmi wraz z medalionem i świadectwo gwarantujące bezpłatnie.
13 złr. zegarek ze złota talmi w podwójnej krpercie, sawonet ze szkłami krzysztalowemi i 
werkiem z niklu.
14 albo 15 złr. specjalność najlepszych angielskich cylindrów z płaskicmi szkiełkami, akazówką 
sekund, z tarczą kolorową. Z powodu dokładnej konstrukcji gwarantuje się , że się nie pospie- 
ani opóźni o 2 minuty.
14 lub 17 ztr. zegarek damski, z prawdziwego srebra , pozłocony, z prawdziwym łańcuszkiem 
ze złota talmi i pismem gwaranc.
18 złr. prawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony chronometr w podwójnej kopercie, pię
knie emaliowany wraz z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i świadectwem porę
czającem.
18 albo 20 złr. piękny angielski srebrny ankier, na 15. rubinach, wraz z pięknym łańcuszkiem 
ze złota talrai, medalionem, skórzanem pudełkiem i świadectwem gwarantującem.
20 lub 2t złr. srebrny remontoar, nakręcający się bez klucza wraz złańcuszkiem ze złota talmi 
i medalionem.
23, 25, 27 złr. zloty damski zegarek,-wraz z łańcuszkiem, medalionem i świadectwem gwaran
tującem Dalej 45 do 65 z r, z brylantami.

L i 71nłp 7Onnrbi mo^lzip i r lam sbip  jakoteż wszelkie zegary ścionne, utrzymuję zaw-A lU lC  Ł U y a l  l \ l  ll lt^ £ l\IC  I UClIUSltits, 8ze w wielkim wyborze, które z powodu szczu
ci plego tu miejsc i nie są wymienione.
■ ’ Tvlkfl 2° “° z*r- z0Kar pendułowy, co 8 dni do nakręcania, w ciemnej lub jasnej skrzynce i z 31et. 

pismem gwaranc.
30 do 31 złr. zegar pendułowy, co 8 dni do nakręcania, z przyrządem do bicia i 31et. gwar.

45 do 55 złr. ze ar pendułowy, co 8 dni do nakręcania , z przyrządem do bicia kwadrarsów, 
repetier, 3 let. gwarancja.
6 złr. piękny zegar paryski z bron».u do bicia, pod szkłem, ozdoba pokoju-

1 złr. 50 ct.. 1 złr. 80 et. lub 2 złr, najlepsze zegary sz varcwaldzkie, z tarczcmi emailowa- 
nomi z porcelany, za chód dobry 8 let. gwarancja. Wszystkie moje zegary są pierwszej jakości 
i nie należy je przemieniać z fałszowanemu
1 złr. 50 ct. lub 2 złr. prawdziwy zegar paryski z bronzu z jednoroczną gwarancją.

l j Tylko 5 Tylko 5 Tylko 5 Tylko J Tylko

5 Tylko N Francuskie łańcuszki
2 40. 3. 4, 5, 6, 8 złr.

*  Srebrne łańcuszki
ze złota talmi

3, 3-50, 4 , 5, 6 do 12 złr.

Ł.'tLLJ1uMlKIBSKtPiO

Dom Zleceń i Skład Nasion
w Krakowie przy ulicy Ś. Jana  pod Nr. 292, wchód od przecznicy, 

otrzym ał świeża z tegorocznego zbioru prawdziwą

H E R B A T Ę  C H IŃ S K Ą
funt na z lr . 3, 4, 5, 6 i 8 w. p .

Zamówienia przesyła bt z',włócznie i od jednego do czterech funtów 
f r a a c o —  biorącym zaś 5 funtów razem, dodaje 1 funt b e z p ł a t n i e .

Poszukuje osób zaufanych .jako Agentów do rozprzedaźy naszej 
herbaty dla Galicji i Bukowiny, pod korzystnerai dla nich warunkami.

S p-ow adzi także z pierwszej fabryki w M ost wie w znacznej partji 
świeży wyborny rosyjski

BULION
funt po złr. 2  cent. 3 0

4484 5—5
w. a.

J. Jerzm anow ski.
■Ott/sttnnaKsaL* t

krótkie 1. 1.20, 1-50, 1-80, 2, 3, 4, 5. 7, 
t ł r . ;  łańcuszki na szyję długie 1.50,, 2,

Zaproszenie do przedpłaty.
Grono ludzi niezawisłych, zap

faniom miłośników prawdy, piękna i 
tóry pod tytułem :

biegając brakowi czasopisma, odpowiadającego wyma- 
dobra, przystępuje do wydawania d w u ty g o d n ik a ,  

r  4667 2—3

„ W I E S C “
wychodzić zacznie we Lwowie z dniem 1. stycznia 1874 r.

Stale rubryki W ie fic i: a) Sprawy krajowe. (Krytyczny rozbiór działalności Sejmu, 
Wydziału krajowego, Rady szkolnej krajowej i innych władz autonomicznych.) b) Sprawy 
oświaty i  wychowania publicznego, c) Policja, w obszernem tego słowa znaczeniu, i Są 
downictwo. d) Gospodarstwo, przemysł i handel, e) Banki, giełda zbożowa i pieniężna, 
koleje żelazne, asekuracje i t. d. f) Stowarzyszenia, g) Polityka zagraniczna, b) S ta ty
styka krajowa i zagraniczna, i) Przegląd naukowy, literacki i artystyczny, k) Kronika  
wypadków bieżących.

V? osobnych, książkowego formatu, dodatkach będą zamieszczane doborowe powieści 
i  opowiadania.

W ieAć nie jest wydawnictwem spekulacyjnem, alo obliczonem na szerokie kolo czy
telników, cenę ma przystępną, bo 1 z łr . 3 0  Ct. kwartalnie z przesyłką pocztową, a 
1 z łr . w. a. b ez przesyłki.

Prenum erata przyjmuje się tylko kwartalna.
Dochody, przez zwiększanie się liczby prenumeratorów powstałe, obracane będą na 

polepszenie pisma i rozszerzenie jego łamów. Od publiczności więc zawisło wszystko: po
parci — odpłacimy się daniem ogoiowi pisma dobrego; własnym siłom pozostawieni — 
upaść mu również nie damy! bo nam chodzi o to, aby w kraju istniało pismo, jakiem 
będzie Wleń?1.

Hasiem naszern: „Sprawiedliwe ocenianie taktów!" Nie gonimy za zyskiem, nie do
bijamy się łask niczyich, nie służymy nikomu, tylko Ojczyźnie!

Lwów d. 16. grudnia 1873 r. R e d a k c j a  W łcAcl.
Ponieważ prenumeratę można najtańszym śposobem przesyłać zapomocą przekazów, 

więc nie rozsyłamy listów zwrotnych.
Adres: Redakcja „Wieści" pod llcibą 3. plac Marjaekl.

M a g i s t e r
lnb

A s y s te n t  p lia r n ia c j l
znajdzie umieszczenie w aptece w Oświęcimie.

4661 1—3 Jan Grze8icki, aptekarz.

Na wszystkie u nas kupione zegarki (Ujemy gwarancję 3 letnią, jeżeliby się w tym czasie sprę
żyna popsuła lub też wydarzyło inne uszkoezenie, natenczas obowiązujemy się. reparację bezpłatnie usku - 
tecznić, prócz tego dodaje się do każdego zegarka francuski łańcuszek z chińskiego złota.IMF" Reperacje uskuteczniamy najdokładniej; zlecenia zamiejscowe za przysłaniem gotówki lub 
za zaliczeniem pocztowem, załatwiamy rychło i sumiennie. Co się nie podoba, będzie bez trudności za
mienione. — —

D o ła s k a w e g o  u w z g lę d n ie n ia !
Te szczęśliwą chwilę do nabycia zegarków można każdemu najlepiej zalecić, gdyż tak tanio ceny, 

jakoteż dobry gatunek towarów musi każdego zdumić , a pierwsza próba przekona o prawdziwości wyżej 
powiedzianego. Szczególniej zwraca się uwagę zegarmistrzów i handlujących zegąrkami, którzy kupić 
mogą tanio towar a przytem otrzymują rabat. 9 1 r

Zamówienia uprasza się czynić pod adresem; Z 19

UHKEN-FABRIK des Jos. lia w c lk a  inFloridsdorf 53 (bei f f ie n ) .

Materjc jedwabne

T ow y modne.
Z a ł o ż o n y  

1760.

L. 7l,146/ex 1873.

E d y k t .
C. k. sąd krajowy we Lwowie poda- 

je do wiadomości, że przez dobrowolną 
w tymże c. k. sądzie krejowym odbyć 
się mającą licytację, wydzierżawione 
będą na lat 9. mianowicie na czas od 
24. czerwca 1874 do 23. czerwca 1883

a) należący do fundacji hr. Stanisła
wa Skarbka dla ubogich i sierót fol
wark dworski w Oparach w starostwie 
Drohobyckiem, powiecie sądowym Me- 
dynickiin położony wraz z częścią grun
tów w przyległości Rapczyce z propi
nacją w Oparach i Ropczycach;

b) należące do tejże fundacji fol
warki dworskie w Dołhem i „na Szwyd- 
ce“ w temże starostwie i tymże po
wiecie sądowym położone wraz z czę
ścią gruntów w Ropczycach z propi
nacją w Dołhem.

Kompleks pod a) wyrażony wydzie
rżawionym będzie osobno, a licytacja 
dzierżawy onegoż odbędzie się w d u iu
12 . ( ity c zn la  1 S 7 4  o  g o d z in ie  
1O. ra n o .

Komp'eks zaś powyżej pod b) wy
rażony również osobno a licytacja 
d ie.tźawy onegoż odbędzie się w d n iu
1 3 . s ty c z n ia  1 8 7 4  o  g o d z in ie  
1O r a n o .

Cena wywołania za każdy z rzeczo
nych kompleksów z osobna jest kwota 
rocznego czynszu dzierżawnego 4.000 
złr. w. a. Oferty mogą być wnoszone 
ustnie lub pisemnie. Oferent winien 
złożyć wadium przynajmniej w wyso
kości 20% ofiarowanej ilości rocznego 
czynszu.

Bliższe warunki licytacji, tudzież w a 
runki samejże dzierżawy przejrzane być 
mogą w registraturze c. k. sądu kra
jowego w biurze Administracji central
nej fundacji hr. Stanisława Skarbka i 
u zarządu dóbr Opary. 4651 3—3 

Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów d. 13. grudnia 1873.

Przez 
zakupno 

za gotówkę z 
pierwszych fabryk, 

sprzedaż w naszym
handlu po bardzo nizkich 

cenach.

C *  L

4003 7—?

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

g a l i c y j s k i e g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. m aja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
Od Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  <1 »  t  a .
Zw rot w kładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela Z a I i t  z  k i
na kosztow ności, srebrne i złote przedm ioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych: 3494 18—?

od 9tej do lszej przed południem ,
od 3ciej „ 5tej po południu.

Na wiedeńskiej wystawie światowej, za trwałą konstrukcję 
piękne wykonanie odznaczono te wyroby

medalem postępu.

F es. k r ó l . u p r z y  w ll.

Fabryka lamp naftowych
B r a c i B R T JN N E R  ‘

w e  AV i e d n i u ,
poleca swój w całkiem  nowe bardzo gustow ne 

wzory obficie zaopatrzony sk ład  lam p
salonowych, ściennych i kuchennych, jakoteż do tychże 
przynależnych przedmiotów, szklannych kul, umbrelek, szkieł 
cylindrowych i t. p. . i w sz y s tk o  p o  n a j ta ń s z y c h  
fa b r y c z n y c h  c e n a c h  tak hurtem, jakoteż" pojedynczo 
sprzedaje 4526 4 - 6

przy ulicy K opernika pod 1. 804 J/4 
pod k ie r u n k ie m

p. EDWARDA OEBHARDTA.
F A Ł S Z EIIS T W A

PIGUŁEK BŁANCARDA.
Z powodu nadzwyczaj wygórowanych ccn 

jodu, który jest zasadą Pigułek Blancardkt, 
należy więcej jak kiedykolwiek zwracać 
uwagę obecnie na środki specyficzue które 
się okrywają marką i znakami naszej fa
bryki. W imię moralności i zdrowia publi
cznego, zaklinamy zatem używających na 
szych pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli 
leki osłaniane naszą firmą i pomiędzy innymi 
sposobami wskazujemy im środek nieza
wodny, by się odwoływali do dobrej wiary 
naszych kolegów aptekarzy. Niemasz bo-

W « L w o w ie  w a p te c e

442G 2—12

Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem , że jest fałszowany, 
jest wspólnictwo fałszerstwa , jest powszechnie lekceważeniem zdro
wia chorego i nadużycie jego zaufania.

wietn wątpliwości , że Ci uczciwi pośre
dnicy poczytują sobie za sumienny obowią
zek mieć na składzie tylko P r a w d z iw e  
P ig u łk i  llla iica i-< P a , które oni naby
wają, albo wprost w naszej fabryce w Pa
ryżu, albo w składach naszych bezpośred
nich koresponden
tów, ludzi zaszczy
tnie znanych w ich 
miejsi o-wości.

aptekarz
w Paryżu, ulica Bonaparte, 40.

p. P io tr a  A lik o la s c li .

0. k, uprz. kolej galic, Karola Ludwika.

O b w ie s z c z e n ie .
Ze względu na nadzwyczaj wielki napływ towa

rów, podwyższa się z dniem dzisiejszym aż 
do dalszego pustanowienia czas dostawy, który 
w §. 12 B. regulaminu ruchu dla wszystkich kolei 
królestw i krajów w Radzie państwa zastąpionych, 
ustanowiony jest, na podwójny wymiar.

Co się niniejszem do publicznej wiadomości z 
tym dodatkiem podaje, że termin dostawy dla to
warów pospiesznych niezmieniony pozostaje.

Lwów 21. grudnia 1873.
I > y i ’e k e j a  r u c h u

2—3

yolłsti

Pranumerations-Einladung
auf d n X I I .  Jalirgang des

M E R C U R K

Losy miasta Itrakowa.
G r ł ó w n e  w y g r a n e

zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.
Najniższa wygrana zlr. 30,

Najbliższe ciągnienie d. 2. stycznia 1874 r.
z główną wygraną złr. 40,000 sprzedają

we Lwowie : C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Uzcrniowcach, Tarnopolu i Samborze. 

n Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach.
w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder - Oesterrei- 

chischen Escompte-Gsellschaft. 3493 28—?

Tstandigster a t i l l ic n t is c l ic r  Anzeiger der gezogenen Nuroinern 
a'lor in- und aus^ndischsn Staats- und Privat- Lotterie-Anlehen, 

aller yurlosharen Actien, Priuritaten, Pfanfibriefo etc,
F a cliorga ia  litr  d a s  H a n ło , F in a n z -  u n d  Id iisen b a liiiw eseii.

Der „MERCUR" erscheint nach jeder Ziehung und veróftentłicht ausset den 
Ziehungslisten die Restantenvarzeichnisse ans fruheren Ziehungen, sowie die Auszahlungs- 
łabellen der Trcffer.

Er wacht es sich ferner zur Aufgabe, in der Rubrik „BSrsenhalle" die Leser 
von allmi Erscheinungen und Verauderungen aut' dem Geldmarkte za unterrichten, 
insbesondere durch Verotfontlichung, respective iibersjehtliche Zusammenstelluug der
Coupons- u. Divid nden-Auszahlungsn, Bórsikundmachungen, Ein u Riick- 
zahlungen, Ceneralvarsammłungen, Eisenbam Ausweise, Bilanzen etc.,

sowie tiberhaupt yon allem, was fur Besitzer vou Wes^hpapierea von Interesse sein 
kann. Ebeuso werden dieVorgiinge auf finanziellem Gobiete, insbesondere der Bo se, 
in fachgeinasser Weise basprochen und mit yollstandigier Unparteiliebkeit Winkę fur 
die zweckmassigste Anlage von Capitalien gegeben.

Wir machen besonders auf die liń cb st w ic lit ig e ii , b is l ic r  n o c li  n ie  
e r s c li ie i ie i ie i i

ufficiellen Verzeichnis3e aller von Anbeginn bis jetzt 
g e rie lit llc h  au io rtis irteu  veri«sbaren  P a p le re

aufmerksam, dereń Veróifentlichiag am 2. Janner bęginnen wird, und erhalten un- 
sere P. T. Abonnenten gleichzeitig einen vollstandigen

Verlosungs- und Koupons-Kalender fur das Jahr 1874,
ausserdem die g e n a u e  S ta t ls t lk , aller OM ler.-migar. W c r tlip n p ie r e ,  
V e r z e tch n tsse  aller blw E m ie  1S73 g e z o g e n e n  e u r o p iiin e b e ii Eowe, 
V e r lo su n g sp l» n e  etc. • 4662 2—2

G a iiz jiiłir . A b o n n e m e n t s p r e is :
Fur die ósterr.-ungar. Provinzen mit portofreier Ztiscndung fl. 3 .3 0  

D ie  A d m in is tr a t io n , W ien , 1., W o llz e i le  13.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańi ki. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.
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